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Próby odrodzenia kontr uli społeczne/

Czy PIH zajmie się
kontrolą usług?

i

WARSZAWA PAP. Uprawnienia do kontroli 
w zakładach produkcyjnych oraz dochodzenia, 
których następstwem jest kierowanie spraw o 
nadużycia na drogę sądową — to dwie nowe 
funkcje spełniane ©becii-a przez wojewódzkie 
inspektoraty Państwowej Inspekcji Handlowej, 
nie mówiąc już o zwiększających się obowiąz­
kach z racji stałej rozbudowy sieci sklepów.

PILNIE TEŻ wymaga 
uregulowania sprawa 
kontroli usług. Dotych­
czas bowiem setki punk 
tów naprawczych, kon­
serwatorskich i wykonu 
jących tzw. usługi nie­
przemysłowe (fryzjer­
skie, pralnicze,' itp.) nie 
są ob^ete żadną formą 
kontroli, która stanowi­
łaby ochronę klientów.

dzieć Prezydium CRZZ, 
a następnie decyzja w 
tej sprawie rozpatrywa­
na byłaby prawdopodob 
nie przez Sejm.

Chruszczów 
w sowchozie
„P artita -A ra ł“
MOSKWA PAP. Pierw 

szy sekretarz KG KPZR 
Nikita Chruszczów, przy 
był w dniu 12 bm. do 
sowchozu „Pachta —■ 
Arał” . położonego w po­
łudniowej części Kazach 
stanu.
W niedzielę wieczorem 

Chruszczów wrócił do 
Taszkientu. Premier 
ZSRR zwiedza w ostat­
nich dniach licznfe ośrod 
ki gospodarcze Uzbeki­
stanu. Kazachstanu i 
Tadżikistanu,

K atastro fa
samolotu

Bundeswehry
nad Hiszpanią

PARYŻ PAP. Dwu- 
miejscowy samolot woj 
skowy Bundeswehry roz 
bił się w czasie lotu 
ćwiczebnego do Portuga 
li i nad południową pro­
wincją Hiszpanii Huel- 
wa. Dwaj piloci — po­
rucznicy uratowali się 

•na spadochronach i zo­
stali przewiezieni ame- 
ryk ńskim śmigłowcem 
do Seyilli.

ORGANEM, k tó ry  ze 
względu na sw ó j cha rakte r 
m óg łby w spó ln ie z l 'IH -e m  
pod jąć szerszą i le p ie j zo r­
ganizow aną - kon tro lę  są 
n .e w ą tp liw .e  dz ia ła jące  p rzy 
radach na rodow ych k o m i­
s je  do w a lk i ze speku la­
c ją  i  nadu życ iam i w han­
d lu . N iąs te ty , ko m is je  te, 
op ie ra ją ce się w  dużym  
sto pn iu  na w spó łpracy ze 
zw iązko w ym  ak tyw e m  spo- 

.łe cz iiym , nie są obecnie 
W stanip p rzys tą p ić  do 
w iększe j „o fe n syw y  ’ w 
ob ron ie  in te resów  k lie n ta . 
Sekre tarze po w ia to w i, dz.el 
n ico w i i m ie jscy  KW S spel
n ia ją , zadania ty lk o . in te r ­
w en cy jn ie  i og ran icza ją  
się do drobnych ko n t ro i i, 
np . k a r t  zd ro w ia , m ia r, 
wag itp .

W TEJ SYTUACJI — 
— według Opinii MHW 
i CRŻŻ — realizacja 
koncepcji przejęcia tej 
działalności KWS przez 
PIH i powiększeniu o- 
gólnej liczby inspekto­
rów o 400 osób — przy­
niosłaby korzystne zmia 
ny. Można by wówczas 
podjąć nie tylko syste­
matyczną kontrolę usług 
ale również współpracu 
jąc ze związkami zawo­
dowymi — próbę odro­
dzenia kontroli społecz­
nej.

Na temat zmian wiążą . 
cy:h się z ewentualnym , 
przyłączeniem KWS do j 
PIH musi7 się wypowie-1

A. WAJDA
po w roc ł

| STARGARD |
▼ bliski i nieznany ▼
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i W CIĄGU dwóch ubiegłych lat wydatki na 
place i koszty eksploatacji kąpieliska w Dąbiu

S wynosiły średnio po 300 tys. zł, podczas gdy 
wpływy nie przekraczały 50 tys. zł rocznie.- 
W tymże Dąbiu wydano w c'ągu tego samego 
i okresu blisko milion złotych na zagospodaro- 

J wanie terenu.
Na utrzymanie Głębokiego wydano w latach 

' J959 — 61 przeszło 2.217.000 zl, a za bilety 
[ wslępu, wypożyczanie kajaków i pedeluksów 
’ zebrano około 685 tys. zł.

PROPORCJE te są więc korzystniejsze na 
f Giębokiem. dzięki temu, że znaczny procent 
! wpływów pochodzi z wypożyczalni sprzętu tu- 
k rystyczncgo i rozrywkowego. Na Glębokióm jest 
j  kdkakroć więcej kajaków' niż w Dąbiu, lecz 
J gdy pogoda dopisuje wszystkie są w ruchu. Za- 
J kup kajaka (koszt — 1600 zl) amortyzuje się 
J już w ciągu roku.
J Zarówno więc względy finansowe, jak i ko- 
J nieczność zaiłewnienia mieszkańcom wlaści- 
« wrego wypoczynku dyktują potrzebę koordynacji 
i  *ych poczynań w skali całego Szczecina, a nie 
J t lko poszczególnych dzielnic. Warto by więc

! mnie pomyśleć o Miejskhn Zarządzie Kąpielisk! 
NIE KOLIDUJE to w  najmniejszym stopniu 

z dalszą decentralizacją zarządzania i ze wzro- 
js  rm uprawnienia dzielnicowych rad riarodo- ' 

) wych. a nia na celu daleko idącą pomoc dla 
) tych rad. I tak np. DRN Śródmieście przystą- 
I p'ła już do opracowania budżetu kąpielisk w 
> Mielnie i Dziewokliczu. ponieważ jednak jej 
> śr-dk« są dosyć skromne i nie pozwalają na 
I zakup spr.ętu. istnieje obawa, że do nowych 

)  plaż będzie się znowu dopłacało pow-aine sumy.
4 (p)

do Warszawy
W AR SZAW A PAP. Po za- ¡

kończen iu prac nad film e m  ' 
..P ow iatow a lad y  M acb e th " j 
w  ju g o s ło w ia ń sk ie j w y tw ó r I 
n i „A v a la -F ilm ”  .— do W ar- | 
sza w y  p o w ró c ił zna ny  re­
żyser A n d rze j W ajda.

Z ap y ta ny  o na jb liższe  
p la ny  A . . W ajda ośw iad­
czy ł, że jeszcze w  tym  
roku  p ra g n ę  n a kręc ić  k r ó t ­
ką nowelę do m ię dzyn a ro ­
dow ego l i lm u  za ty tu ło w a­
nego ..M iłość d w u d zćś tc -  
la tk ó w ” , k tó rego rea lizac ję  
podję ła jedna z p a rysk ich  
w y tw ó rn i. A kc ja  jego no ­
w e li rozg ryw a ć się będzie 
w spółcześnie w  W arszaw ie. 
W g łó w nych  ro lach w ystą­
p ią  B a rbarą  K w ia tkow ska  
i Z b ig n ie w  C ybu lsk i. B. 
K w ia tko w ska  spodziewaną 
je s t w  W arszaw-e za k ilk a  
dn i. Obecnie , p rze byw a w 
Jap on ii, gdzie nakręca sw ój 
ko le jny . f i lm  d lą  w y tw ó rn i 
w ło s k ie j. . . . .

Ostrożnie
ze szczepionką
przeciw
brucelozie

N OW Y JO R K PA P. W
d z ie n n iku  a m e ry k a ń s k m  
„M IN N E A P O L IS  T R IB U N E ”  
ukaza ło  się spraw ozdanie 
z dośw iadczeń p rze p row a­
dzo nych  przez ekspertów  
Ś w ia tow e j O rga n iza c ji Zdro 
w ia  nad szczep ionką prze ­
c iw  b ruce loz ie  w y p ro d u ko ­
w aną w  U SA przed oko ło  
30 la t. Szczepionka ta  m ia ­
ła  uo dp orn ić  lu d z i przec iw  
zakażen iu  brucelozą, cho­
robą byd ła , n iebezpieczną 
d la  cz łow ieka . D ośw iadcze­
n ia  przeprow adzone zosta­
ły  na och o tn ika ch  — w ić ' 
n ie ch  jednego z w ięzień 
s tanie M innesota. W yka: 
ły  one, że szczepionka je s t 
n iebezpieczna d la  lud z i 
n ie  na leży je j  używać.

a*«

O MIEŚCIE niezbyt 
odległym od Szczeci­
na największym z

miast powiatowych Po 
morza Zachodniego, 
jego ambitnych pla­
nach, rozmachu budo­
wy, codziennych kło­
potach i radościach 
dowiecie się na stro­
nie piątej wydania te­
renowego.

Co się dziele 
z majątkiem

przestępcom
gospodarczych

Potężna wichura 
nad Rzymem 

•Wielkie 
opady 
śniegu
w Alpach

RZYM PAP. Przez po 
łudniowo - zachodnią 
część Europy przeszła 
w niedzielę fala gwał­
townych burz. Jak do­
nosi rzymski korespon­
dent Reutera, w m iej­
scowości Ostia (około 25 
km od Rzymu) fale 
sztormowe zalały wiele

Schroeder
za konty­
nuowaniem
nieustępliwej
p o lity k i

MNIEJ WIĘCEJ przed dwoma laty głoś­
na była afera S. JASKÓLSKIEJ, głównej 
księgowej z Rzemieślniczej Spółdzielni Za­
opatrzenia i Zbytu Usług Rzemieślniczych 
w Katowicach. Jak udowodnił proces sądo­
wy —- Jaskólska w wyniku różnych niele­
galnych machinacji zagarnęła około pól 
miliona zł. Została ona skazana na 12 lat 
więzienia i całkowity przepadek mienia.

Gdy przyszło jednak znaleziono luksusowe 
do realizacji drugiej meble i urządzenia, co 
części wyroku, okazało prawda w garażu stał 
się. że Jaskólska w isto samochód, wszelako 
cie była ubogą kobietą.
Co prawda, w domu je j (Dokończenie na *tr_ 2)

MODNY na Zacho­
dzie taniec „tw ist" stał 
się inspiracją dla.... pa 
ryskiego fryzjera — 
podziwiajmy efekt.

Foto C AF

JUBILEUSZ
min. Darskiego

Dziś mija 5 lat od 
chwili, gdy prof. dr 
Stanisław Darski ob­
ją ł tekę ministra i  za 
czął kierować naszą 
gospodarką morską. 
Min. Darski obchodzi 
również obecnie 40-le 
cie nieprzerwanej pra 
cy w różnych przed­
siębiorstwach gospo­
darki morskiej i na 
wyższych uczelniach 
7. nią związanych oraz 
70-lecie urodzin.

B E R L IN  PAP. Schroeder, 
m in is te r  spraw  w ew n ę trz ­
n ych  w poprzedn im  ga b i­
necie bańsk im , u d z ie li ł za- 
ch-odn ioniem ieckie j ,,W ELT 
AM  SO NN TAG ”  p ierw sze­
go w yw ia d u  po ob jęc iu  
te lci m in is tra  spra w  zag ra­
n iczn ych  w rządzie Ade- 
nauera.

R ep orte r streszczając 
przebieg rozm ow y pisze, 
że Schroeder zapow iedzia ł 
kon tyn uo w a n ie  „ z  pełną 
św iadom ością ce lu ”  d o tych ­
czasowego ku rsu  p o lity k i 
bo ńsk ie j, po dkre ś la jąc , że 
„po dsta w ow e zasady p o lity ­
k i zagran iczne j N R F  nie 
ulegną zm ia n ie ” . O pow ie­
dz ia ł się on za za jm ow a­
niem  nadal „n iew zruszo ne j 
postaw y”  w  sp ra w ie  B e r­
lin a  zachodniego.

Poszukiwania 
koryta 
starego Nilu

k a i r  p a p . W  n a jb liż ­
szych dn ia ch  w yru szy  z 
K a iru  specja lna karawana 
na uko w a, k tó ra  uda się na 
poszuk iw an ia  sta rego k o ­
ry ta  N ilu . Zdaniem  naukow  
ców  eg ipsk ich . N i l  m ia ł 
p iyn ą ć  w  s ta ro ży tn ośc i k i l ­
kadz ies ią t k ilo m e tró w  na 
zachód od swego obecnego 
k o ry ta , tw orzą c tam  u ro ­
dza jną  i  gęsto aaludntoną- 
dolina*

domów, a potężna w i- 
¿h'ura powyrywała drzs 
wa z korzeniami. W sa­
mym Rzymie runęła 
rusztowanie wznoszone­
go domu, powodując zer 
wanie sieci elektrycznej 
i zniszczenie czterech 
samochodów osobowych.

•W godzinach rannych 
szybkość wiatru w za­
chodniej dzielnicy Rzy 
mu i na lotnisku w Fiui 
micino, dochodziła drj» 
100 km/godz. Fale ng 
morzu sięgały wysokośi- 
ci 20 metrów.
PARYŻ PAP. Korespotf 
dent Reutera donosi 2 
Paryża, że wielkie opa-1 
dy śniegu w  Alpach I 
Pirenejach uniemożliwi 
ły  korzystanie z wielu 
szos łączących Francję 
z Włochami i Hiszpa-« 
nią. W zachodniej częś­
ci Francji wody k ilku  
rzek wystąpiły ze 
swych koryt, zalewaj;|c 
położone w  robliżu go­
spodarstwa wiejskie i  o 
śiedla.

W Szczecinie
Z A K W IT Ł Y  
FIOŁKI

3-LETNT Zenu« ChemiJ, 
zam ieszka ły n a  G u m ie n- 
cach p rz y  u l. Ku Słońca 
109, przyszedł do re d a k c ji 
„ K u r ie ra ”  z m am usią  l  
p rzyn ió s ł nam  f io lk i ,  któ­
re z a k w itły  pa rę  d n i to­
m u w  p rzyd o m o w ym  o- 
gró dku .

D Z IĘ K U JE M Y !
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„WASHINGTON  
POST”: KENNEDY  
NIEZADOWOLONY  
ZE STANOWISKA  
fN D II

*  W A S ZY N G TO N  P A P ; W a­
sh in g to n  Post and T im e s H e­
ra ld ”  w  a r ty k u le  za ty tu ło w a ­
nym  „K e n n e d y  n ie zad ow o lo ny 
ze s tanow iska In d i i ”  donosi, że 
rząd K e n n e d ye g o  „ n ie  je s t za­
chw yco ny”  w y n ik a m i rozm ów  
p rze prow adzonych w  W aszyng 
ton ie  ż p re m ie re m  In d i i  N eh ru  
na te m a t s y tu a c ji w  A z j i  po­
łu d n io w o -w sch o d n ie j, a  zwlasz 
cza w -W ie tn a m ie . P ism o w ska ­
zu je , że p ró b y  K e nn e d ye g o , 
k tó ry  s ta ra ł się n a k ło n ić  N eh- 

b y  p o p a r ł p o lity k ę  a m e ry -
kańską w  sp ra w ie  Laosu i  
W ie tna m u P o łudn iow ego r~ 
spe łz ły  na n iczym .

W YW IAD
TELEW IZYJNY
ADENAUERA

*  B O N N  P A P . K a n c le rz  A d e - 
na ue r, w  w yw ia d z ie  te le w iz y j­
n ym  p o d k re ś lił, iż  n o w y  rząd 
k o a lic y jn y  N R F  będzie k o n ty ­
nuow ać tę  sam ą p o lity k ę  zagra 
n iczną co poprzedn i. K a nc le rz  
zaprzeczy ł, ja k o b y  w  p rze tar­
gach nad u tw o rzen ie m  rządu 
sp re cyzow ał da tę w yco fa n ia  
się ze swego stanow iska .

ZAKOŃCZENIE  
KONFERENCJI 
PREMIERÓW KRAJÓW  
EUROPY PÓŁNOCNEJ

*  H E L S IN K I P A P . W  niedz ie lę  
zakończy ła s ię  w  Hamgoe (F in ­
lan d ia ) d w u d n io w a  k o n fe re n ­
c ja  p re m ie ró w  S zw ecji, D a n ii; 
N o rw eg ii, Is la n d ii i  F in la n d ii.

J a k  w y n ik a  ż  o p u b lik o w a ­
nego ko m u n ika tu ,: n a  k o n fe ­
re n c ji  om ów iono podstaw ow e 
zagadnienia, k tó re  m a ją  być 
rozp a tryw an e  na zapow iedzia­
ne j sesji R ady Państw  Skandy 
nawskich,' w yznaczone j na  lu ­
ty  1982 ro k u . W śród próbie-

sk ich , . w za jem ne koh su lta ę je

w an ie  w spó lnego p ro je k tu  po 
m ocy d la  k ra jó w  słabo rozw i­
n ię tych  i  szereg In n ych  zagad­
nień.

SKĄD ÓAS CZERPIE
FUNDUSZE?

P A R Y Ż  P A P . F ra n cu sk i t y ­
go d n ik  -„EXPRESS”  p u b lik u je  
a r ty k u ł srwego re d a k to ra  naczel 
negó’ J . Se rvana — Schre ibe - 
ra p t. „ K to  p ła c i O A S” ;

Pew na lic zb a  w ie lk ic h  przed 
s ięb io rs tw  fra n c u s k ic h ; k tó ­
ry c h  m acierzyste  f i r m y  z n a j­
d u ją  się w e  F ra n c ji, o trz y m u ­
je  od m iesiąca fo rm u la rz e  po­
da tko w e  pisze -„Express”  —  
podpisane przez OAS. N ader 
zan iep oko jen i d y re k to rz y  zw ró  
c i i i  się z p y ta n ie m  do  a d m in i­
s tra to ra  generalnego B a n ku  
A lg ie r ii  ( f i l i i  B a n k u  F ra n c ji)  
W atteau b  p y ta n ie m , co m a ją  
rób ić . Pan W atteau p rz y ją ł ich  
1 p o w ied z ia ł do s łow n i« : ;,Cze- 
go chcecie? O A S  jes t p o lity c z ­
ną org an iza c ją  F rancu zów  za­
m ie szka łych  w  A lg ie r ii .  Z  cze­
go ta  o rg an iza c ją  m a  w łaśc i­
w ie  żyć.’-! K o n k lu z ja : , trzebR 
p ła c ić .

A  oto d ru g i p rzyp ad ek . W ie l­
k ie  przeds ięb iors tw a w  A lg ie r ii  
na Saharze zc*tp ł*r.»p ttóaa tko- 
w ane w  id e n tyczn y  sposób. Ich  
d y re k to rz y  z w ró c ili się do  prze 
w odnlczącego „B iu r a  P o szuk i­
w ań  R opy”  pana B lanca rda. 
Jfego odpow iedź '  b rzm ia ła : 
„ N ie  p y ta jc ie  m n ie  6 zdanie 
o f ic ja ln e , h jo ja  p ó io fic ja ln a  ra  
da — le p ie j p la ę ić ”^

POCZTA WŁOSKA  
W YSTAW I 
NA SPRZEDAŻ 
CENNE KOREKCJE 
ZNACZKÓW

*  R Z Y M  P A P , W ło sk ie  M in i­
s te rs tw o  Poczt po d ję to  decyzję 
sprzedania na a u k c ji cennych 
zb io ró w  znaczków  w yd a n ych  
w e W łoszech w  ciągu b lisko  
100 la t .  K o le k c ja  ta  przedsta­
w ia  w arto ść  9 m ilia rd ó w  U ró w s

„RARYTASY” 
Z FILTREM

*  W A R S Z A W A  P A P . P o ł,Z e ­
f ira c h ” , „P ia s ta ch ”  i  „C a rm e * . 
nach”  nasz p rze m ys ł ty to n io ­
w y  u ru ch a m ia  p ro d u k c ję  
czw artego g a tu n ku  papierosów  
z f i lt r e m . Będą to  „R a ry ta s y ”  
p ro d u ko w a n e  do tychczas bez 
f i l t r a .

Cena now ych  ¡.R ary tasów ”  
m a n ie  u le c  zm ia n ie  — kosżto 
w ać  one m a ją  7 z ło tych .

Na „X Muzie” zaczynamy zarabiać

Brazylia zakupiła
wszystkie polskie

filmy animowane
„Krzyżacy“ na Kubie

NA NASZEJ X  Muzie zaczynamy zarabiać: 
wartość eksportu przewyższyła wartość impor 
tu filmów. Te słowa wypowiedziane przez m i­
nistra Galińskiego na ostatnim posiedzeniu Sej 
mowej Komisji Kultury i Sztuki były dla rodzi 
mych malkontentów przysłowiowym zimnym pry 
sznicem.

dalsze miejsca zajmują 
w kolejności: „Matka 
Joanna od Aniołów” — 
(12 krajów), „Dziś w no 
cy umrze miasto” — (6 
krajów), „Odwiedziny 
prezydenta”  (5 krajów).

Warto wiedzieć, że na 
szym nowym, wielkim 
kontrahentem, stała się 
Kuba. W tym roku 
sprzedaliśmy Kubie 20 

FILM Y POLSKIE sy na myśli pozycje fabu- filmów, a wśród nich 
stematycznie zdobywają Iarne, ponieważ o popu „Eroikę” , „Krzyżaków” , 
uznanie za granicą, larności naszych małych „Zezowate szczęście” , 
wkraczają do nowych form filmowych — nie „Ostatni dzień lata” , 
regionów geograficz- musimy nikogo przeko- „Bazę ludzi umarłych”  i 
nych. Mamy oczywiście nywać. W tej dziedzinie „Drogę na zachód” , (le) 

— jak pisała ostatnio 
zachodnioniemiecka „Die 
Andere Zeitung”, „pol­
scy twórcy zajmują 
od lat pozycję dominu­
jącą” (na przykład Bra 
zylia zakupiła u nas 
wszystkie filmy animo­
wane wyprodukowane 
do... 1962 r.).

W!. Chwalny
na czele
Miejskiej
Organizacji
SD

M ie js k i Z ja zd  D elegatów  
S tro n n ic tw a  D em okra tycz ­
nego d o kon a ł w czo ra j w y ­
bo ru  n o w ycb  w ładz. Na cze 
le  M ie jsk ie go  K o m ite tu  sta 
n ą ł d łu g o le tn i dzia łacz 
S tro n n ic tw a  W ła dys ła w  
C H W A L N Y , sekre tarzem  
w yb ra n o  po no w nie  W lo dz i 
m ie rzą  O K U L IA R A .

O b ra dy , k tó ry m  przew ód 
n ic z y i m g r S te fan  R y b ic k i 
pośw ięcone b y ły  w  g łó w n e j 
m ie rze  s y tu a c ji gospodar- 

Jjgcąej m iasta , w  szeeegól- 
-m ośc i zaś do tychczasow e j

w y tw ó rczo śc i, k tó ra  — Jak 
to  zdecydow anie podkreś lo  
n o  w  t ra k c ie  ożyw io ne j 
d y s k u s ji — pow ołana jes t 
w  p ie rw szym  rzędz ie do u- 
zu p e łn ia n ia  p rze m ys łu  cięż 
k ieg o  w  dz iedz in ie  p ro d u k  
c j i  i  do szerokiego św ia d ­
czen ia  us ług  na  rzecz lu d ­
ności.

P ozd row ie n ia  d la  Z ja zd u  
i  życzen ia ow ocnych obrad 
z ło ż y ł w  im ie n iu  K M  PZPR  
I  sek re ta rz  — A n d rz e j 
G R A B S K I, a z ram ien ia  
Z jednoczonego S tro n n ic tw a  
Ludow ego, sek re ta rz  K M  
Z S L  — Jan T O C ZE K . (p)

J A K  DONOSZĄ Z  L IZ ­
BO NY, w  n ie dz ie lę  rozpo­
częły  się w y b o ry  do p a r­
la m e n tu  w  P o rtu g a lii i je^ 
ko lo n ia ch  na zyw anych „ te ­
r y to r ia m i zam o rsk im i”  w 
celu w yw o ła n ia  w rażen ia, 
ja ko b y  P o rtug a lia  n ie  po­
s iadała żadnych k o lo n ii,

W yborom  ty m  tow arzyszy 
atm osfe ra  bezpraw ia i  te r ­
ro ru . W  m e tro p o lii up raw ­
n io n ych  do g losow ania jtest 
je d y n ie  oko ło  jedna czw ar­
ta  do ros łych  m ieszkańców . 
W ko lo n ia ch  pra w o  w y b o r ­
cze p rzys łu g u je  fa k tyczn ie  
ty lk o  E u rope jczykom . Na 
p rz y k ła d  w  M ozam b iku, 
k tó ry  lic z y  6,3 m ilio n a  lu d ­
ności, z p ra w a  ud z ia łu  
w ybo ra ch korzys ta  zale­
d w ie  80 tys , osób.

W ładze po rtug a lsk ie  p o d j- 
Jęly nadzw ycza jne  k ro k i, ' 
aby z d ła w ić  szeroką opo­
zyc ję  p rze c iw ko  rządom  
Sałazara. K a nd yda to m  w y ­
suw anym  przez p a rtie  op o ­
z y cy jn e  zab ron io no rozpo­
w szechn ian ia  ich  pro g ram u 
wyborczego, zaw ie ra jącego 
m . in . żądan ia przyw róce n ia  
w  kra j|u sw obód o b yw a te l­
sk ich . W czasie k a m p a n ii 
p rze dw ybo rcze j w ie lu  przed 
s ta w ic ie li o p o zyc ji znalazło 
się w  w ięz ien iach . N a znak 
p ro te s tu  op ozyc ja  postano­
w iła  bo jko to w ać w y b o ry  
w yco fa ć  zgłoszonych przez 
n ią  kan dyd a tów .

Wróćmy jednak do f i l 
mów fabularnych.

W ostatnich trzech 
kwartałach bieżącego ro 
ku CWF sprzedała 35 
dalszych filmów prze­
szło 100 nabywcom. Na 
dal największą popular 
nością cieszą się „Krzy­
żacy”  (w tym czasie za­
kupiło go 36 krajów),

Dziś
posiedzenie
Rady
Bezpieczeństwa

NOWY JORK PAP. 
W dniu dzisiejszym o 
godz. 16.30 (czasu war­
szawskiego) zbiera się 
Rada Bezpieczeństwa w 
celu przedyskutowania 
sytuacji w Kongo.

Minister
Karjalainen
opuścił
ZSRR

M O SK W A PA P. M in is te r 
spra w  zag ran iczn ych  F in ­
la n d ii A h t i K a rja la in e n , 
k tó ry  p rze b yw a ł w  M o­
skw ie  w  dn ia ch  11—12 bm. 
na po lecen ie  swego rządu, 
op uśc ił M oskw ę uda jąc się 
w  drogę p o w ro tn ą  do  k ra ju  
— poda je  A gencja TASS. 
K a rja la in e n  od by t rozm o­
w y  z m in is tre m  spra w  za­
g ra n icznych  ZSRR. A n drze ­
je m  G rom yko.

*  *  *
W edług don ies ień  z  H e l­

s inek, m in is te r  K a rja la in e n  
m a z łożyć dz iś  sprawozda­
n ie  sw em u rząd ow i z roz ­
m ów  ja k ie  prze p row a dz ił 
z  m in is tre m  G rom yko . Jak  
s ię  p rzypuszcza, w e  w to ­
re k  zostan ie zw o łane w  
H e ls inka ch specjalne po­
s iedzen ie p a rla m e n tu  f i ń ­
sk iego w  ce lu  prze dysku ­
to w a n ia  w y n ik ó w  podróży 
K a rja la in e n a  do  M oskw y,

^MùtûmP
E G IP S K IE  CIEM NOŚCI 

za le g ły  w czo ra j w ieczorem  
całą d z ie ln icę  SzciScin — 
Z d ro je . P rze rw a  w  dosta­
w ie  p rą d u  trw a ła  przeszło 
godzinę.

JESZCZE w  p ią te k  w ie ­
czorem  zgubiono w  k in ie  
„K osm os”  m ęsk ie  rę ka ­
w ic z k i. R oz ta rgn io ny  w id z  
z w ró c ił s ię  na tych m ia s t do 
k ie ro w n ik a  k in a , lecz na 
próżno , gdyż rę ka w iczk i 
odnies iono do b iu ra  dopie­
ro  n ie co  pó źn ie j. W  każ­
dym  raz ie  zguba się zna­
lazła , a uczc iw e m u zna­
lazcy  serdeczn ie  d z ię ku je ­
m y;

P *  *

SZC ZEC IŃ SK A M IL IC J A  
m a za sobą gorącą noc. Za 
różne w yk ro cze n ia  za trzy ­
m ano ogó łem  45 osób. A - 
resztow ano m . in . W o jc ie ­
cha W ., k tó ry  w czo ra j b l i ­
sko  pó łno cy  s ta w ił po p ija ­
nem u op ó r in te rw e n iu ją c e ­
m u  m il ic ja n to w i — i  c ięż­
k o  go p o b ił.

»  •  •

N A  PO DD AS ZU  b u d y n k u  
p rz y  u l.  Jag ie lloń sk ie j 82 
zap a liła  s ię  d re w n ia n a  pod­
łoga. S traż pożarna szyb­
k o  ug as iła  pożar, k tó ry  po­
w s ta ł w s k u te k  n ie w ła śc i­
wego zabezpieczenia ko m i­
na,

e  •  •

D ZIS IE JS ZE  popo łudn ie  
m a b yć  — ja k  in fo rm u je  
B iu ro  P rognoz — w ie trzne  
i  chłodne. N ie  w yk lucza
s ię p rze lo tn ych  opadów .

(P)

„Czarny dzień”
handlarzy
narkotykami

W CIĄGU ostatnich 
dni w ZRA przeprowa­
dzono na wielką skalę 
aresztowania wśród han 
dlarzy narkotyków i o- 
sób finansujących han­
del narkotykami. Cho­
dzi tu głównie o handel 
haszyszem. Ponad 300 
osób zostało aresztowa­
nych'.

N ie z w y k ły  p rz y p a d e k
u le c z e n ia  h em o filii

üxfordzki szp ita l
niesie pomoc
chłopca z Wilna

ZY C IE  CHŁOPCA, do - n iczn ych  ob se rw ac ji w  ty m  
tkn ię te go  szczególn ie os t- szpita lu, 
ry m  p rzyp a d k ie m  he m ofl- 
l i i ,  uriak> słę mOBklótwiRim Serum  wysłano_ n ie zw 1̂ -
Jekarżóm u ra tow a ć , dz ię k i n i*  samolotem* dd * * * J t * V  
szczepionce b lyska w icz rile  K rw o to k  zatTfcyW aM ,’'fh a -  
sprow adzone j z A n g lii.

R e d . H . Z w lre n  d o n o s i
z  W a s z y n g to n u :

Wzrost optymizmu 
w sprawie Berlina

WASZYNGTON. W ko ry na lepsze, pochodzi 
łach politycznych i od strony radzieckiej.
dziennikarskich mówi 
się o możliwości nowe­
go podejścia do sprawy 
Niemiec i Berlina za­
chodniego w wyniku o- 
statnich starań Związ­
ku Radzieckiego i jego 
inicjatywy. Ogólna sy­
tuacja w tej kwestii o- 
ceniana jest bardziej op 
tymistycznie, chociaż na 
dal ostrożnie. Przyznaje 
$ię dość powszechnie, że 
ogólna atmosfera napię­
cia w związku ze spra­
wą Niemiec i Berlina za 
chodniego uległa złago­
dzeniu i  -że- w najbliż­
szych tygodniach i mie­
siącach oćzekuje się 
znacznego wzrostu ak­
tywności dyplomatycz­
nej. „Lody, skuwające 
normalny tok dyploma­
c ji zaczynają pękać” — 
pisze „New York Herald 
Tribune” ,

Nawiązując do ostat­
nich wypowiedzi czoło­
wych przedstawicieli 
wielkich mocarstw, w 
kołach politycznych i 
dziennikarskich wskazu 
je się, że kładą oni o- 
becnie większy nacisk 
na konieczność pokojo­
wego uregulowania pro 
blemu Berlina zachod­
niego na drodze nego­
cjacji oraz skłonni są 
szukać takiego porozu­
mienia, które byłoby do 
przyjęcia .dla wszyst­
kich stron i uwzględnia 
ło ich zasadnicze intere­
sy- W.ytutejszych kałach 

się,’ ze i  Tyrri

(PAP)'

NEHRU
g o śc iem
kpt. Nemo
W A S ZYN G TO N  PA P. P r*«  

byw a ją cy  w  Stanach Z je d ­
noczonych p re m ie r In d i i  
N eh ru , p rzyb y ł z k ró tk ą  
w izy tą  do Los A ngo le*, 
gdzie zosta ł po w itan y , na 
lo tn is k u  przez bu rm is trz»  
m iasta .

Z  Los A nge les N eh ru  u< 
ał się he likop te rem  da 

m ia s t*  b a jk i — D isney lan­
du. Podczas po b y tu  w D is­
ney landz ie , p re m ie r  zanu­
r z y ł aię m .iu ; w . m in ia tu ro ­
w e j łod z i podw odne j, k tó rą  
je s t kop ią  s ta tk j  kap itan a  
N em o z ka ią żk i V e rn eg * 
„20 tys ię cy  m il  podm or­
s k ie j żeg lug i” .

- przyzna;
'•’ i r a z e m  j 

wa, która' śpow 
pewną zmianę atmosfe-

H e m o filia  je s t chorobą 
dziedziczoną w  l i n i i  żeń­
s k ie j, a do tyka ją cą  tylk-o 
osoby p łc i m ęsk ie j. Polega 
na za n ik u  k rzep liw ośc i 
k rw i,  w sku te k  czego n a j­
m nie jsze  na w e t skaleczen ie 
może spowodować śm ie r­
te lne  w y k rw a w ie n ie  chore- 
go.

S ie dm io le tn i E dw ard  F ar- 
ber z W iln a  ska le czy ł się 
i  w obec n ieustannego u- 
p ły w u  k r w i  został n ie ­
zw łoczn ie p rze w ie z io ny  do 
jednego ze s z p ita li m o­
sk iew sk ich .

P o rozpoznan iu , źs cho­
dz i o niezw ykle , c ię żk i 
p rzyp ad ek  h e m o fil i i,  na ­
tych m ia s t zw rócono się te ­
lefoniczn i©  do  b ry ty js k ie g o  
szp ita la  K a d e liffe  w  O x- 
fo rd z ie , k tó ry  spe c ja lizu je  
się w  leczen iu  te j choroby, 
o  użyczenie specjalnego 
serum  p ro dukow anego 
przez f irm ę  B a m e t i  s ta ­
now iącego p rze dm io t k i i -

Samochód
ro zb ity
- to w a r
z n ik ł 
bez śladu

BYDGOSZCZ PAP.— 
Na szosie w pobliżu 
miejscowości Więzowno 
po w Bydgoszcz wyda­
rzyła się katastrofa sa­
mochodowa.

Wóz ciężarowy PKS z 
przyczepą, na której 
znajdowało się 60 sztuk 
trzody chlewnej, dostał 
się w poślizg i wpadł 
na drzewo. Siła uderze­
nia była tak wielka, że 
olbrzymia przyczepa 
została rozbita — a świ 
nie po wydostaniu się 
na wolność — rozbie­
gły się po polach.

Udało się „ująć”  ty l­
ko 35 sztuk świń — po­
zostałe zfiiaełv bez śla­
du«

Bundeswehra
sięga po Skandynawię

PRASA zachodnioniemiecka nie omieszkała 
zbagatelizować istotnego niebezpieczeństwa, na 
jakie niejako palcem wskazała nota radziecka 
do Finlandii. Zachodnioniemiecka agencja praso 
wa DPA w korespondencji z Helsinek ubrała 
to w  formę rzekomej „opinii fińskich kół poli­
tycznych“, wedle których, „armia zachodnio­
niemiecka w  pełni podlega NATO, nie ma żad 
nych samodzielnych jednostek wojskowych NRF 
i dlatego radzieckie oskarżenia pod adresem 
Bonn są bezpodstawne“.

DO JAKIEGO stopnia „bezpodstawne“, tego 
dowodzi fakt, że ta sama Bundeswehra, która 
rzekomo nie zabiega o samodzielność w ra­
mach NATO, w  żaden sposób nie chce zadowo­
lić się atomowym uzbrojeniem swych amerykan 
skich sojuszników na terenie NRF, ale domaga 
się przydzielenia tej broni na swój własny uży­
tek.

Również w rejonie Bałtyku szefostwo zachod- 
nioniemieckich sił zbrojnych nie zabiega o 
uzbrojenie tamtejszych jednostek NATO, lecz o 
rozmieszczenie zachodnioniemieckich jednostek 
wojskowych w Danii i Norwegii i przejęcie do­
wództwa nad połączonymi w  tym rejonie silami 
wojskowymi skandynawskich krajów NATO  
przez zachodnioniemieckich generałów i admira­
łów.

TRUDNO przy tym o jaskrawsze zdezawuowa 
nie obronnego charakteru zachodnioniemieckich 
zbrojeń. O ile rozmieszczenie baz zacbodnionie- 
mieckich w innych krajach NATO na zachód 
od Niemiec służy rozbudowie zaplecza Bundes­
wehry i wciągnięciu tych państw w orbitę dale­
kosiężnych planów militaryzmu zachodnionie- 
mieckiego, o tyle wypad do Skandynawii w kie­
runku granic neutralnej Szwecji i Finlandii 
zmierza jednoznacznie do podciągnięcia zachod­
nioniemieckich sił zbrojnych pod granice ZSRR 
i oskrzydlenie ich od strony północnej.

PRZYCZYNY alarmu, w jaki uderzają Niemcy 
zachodnie na wiadomość o nocie radzieckiej są 
zresztą zrozumiałe. Nota radziecka do Finlandii 
zdolna jest postawić cały problem na porządku 
dziennym w krajach skandynawskich i skutecz 
nie zaalarmować, w  tym wypadku we właści­
wym tego słowa znaczeniu, opinię skandynawską 
przeciwko niebezpieczeństwu zagrażającemu po­
kojowi ze strony militaryzmu zachodnioniemiee

Biedna
Jaskólska
(Dokońoienie ze sir. Ijf

twierdzono, ze rzeczy, 
te nie m iały-nic wspól­
nego' z Jaskólską. Były- 
one własnością je j ojca 
J. Misieka, z którym ty 1 
ko przypadkowo miesz­
kała w  jednym domu.

C zyn n ik i kom petentne w  
pe łn i za u fa ły  ta k  wtarog-od* • 

nyfcJ tw ie rdze n io m  i ró w n ie  . 
godn ie przeszły do porząd¿Ełówma, ¿nici4tar- go dn ie  przesz., —  

y  «w w **  Kff i <Sku dziennego nad fa k te m ,ora Spowodowała ¡¡e M IS IE K  p e łn ił obow iąz 
k i prezesa spó łdz ie ln i, w  
k tó re j Jaskó lsk ie j p o w i­
nę ła się noga i że on sam 
rów n ie ż  został skazany na 
ka rę  w ięz ien ia . O rga n* 
egzeku cy jne  n ie  z n iż y ły  się 
do m a łos tkow ych  pode j­
rzeń , źc o jca  i  córkę  łączy  
swego rod za ju  w spó lno ta 
m a ją tko w a . U sta lono w ięc 
ostatecznie, że biedna Jas 
ko lska  zagarnąw szy pó l m i­
lion a  z ł do rob iła  się ty lk o  
po łow y  kom p le tu  sto łow ego 
oszacowanćgo na z ło tych  
po lsk ich  5.4(0. T y lk o  t«  p ó ł 
kom p le tu  podlega egzeku­
c j i  i  ty lk o  tę  kw o tę  5.169 
z ł spłaca m ąż Jaskó lsk ie j 
w  m iesięcznych ra tach po 
500 z l (s łow nie pięćset z ł«  
tych ).

kiego w  rejonie Bałtyku.

RZEWNA' historia <» 
realizacji wyroku sądo­
wego, który zapadł- w 
sprawie malwersantki z 
Katowic, wyszła na jaw 
przy okazji kontroli
N IK  nad skutecznością 
egzekwowania odpowie­
dzialności majątkowej 
sprawców przestępstw 
gospodarczych. Jak się 
okazuje — przypadek 
Jaskólskiej nie jest wca 
le odosobniony.

w «praw ie K ę d s ło ry ,
C ieropy i  M ły n a rs k ie j ska­
zanych w  tr y b ie  do raźnym  
przez Sąd W o jew ó dzk i w e 
W ro c ła w iu  na k a ry  w ięz ie ­
n ia  i .ć a lk o w ity  p rzepadek 
m ie n ia , S ka rb ow y Urząd! 
K o m o rn iczy  i  k o m o rn ik  są­
do w y w spó lnym i w y s iłk a ­
m i zdo ła li łączn ie  zabez­
pieczyć m ie n ie  w arto śc i 1*  
ty s . z ł. Szkody na tom iast 
w yn o s iły  355 tys . z ł. Potem  
w  drodze l ic y ta c j i  (p ro to ­
k ó ły  z n ie j są prze dz iw n i«  
skąpe i  ta jem nicze) skon fia  
kow ane m ie n ie  w ró c iło  do 
ro d z in  skazanych...

W in n y m  w yp a d ku , w  
P ruszkow ie , S ka rb ow y
U rząd K o m o rn iczy  s tw ie r­
d z ił, że nie m a żadnego spn 
sobu, b y  zabezpieczyć choć 
by  grosz na pow etow an ie 
300 tys . z ł »zkody. W  k i lk a  
m iesięcy późn ie j żona pode j 
rżanego o spow odow ani« 
te j szkody sprzedała swo­
ją  kam ien icę  za sumę g ru ­
bo przekracza jącą 300. ty« * 
z ł.

OCZYWIŚCIE po wy­
daniu ustawy o wzmożą 
niu ochrony mienia spo 
łecznego wiele się zmie­
niło. Przestępstwo gos­
podarcze przestaje się 
opłacać, a wiele zagra­
bionych źłótówek wra­
ca do skarbu państwa. 
Tym bardziej więc kłują 
w oczy wypadki podo- 

(W. B.) bne do opisanych. (f)

É I
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Z a n im  s ta n ie s z  
n a  ś lu b n y m  k o b ie rc u ...

Ł O D Z
ZAPRASZA

D O

S Z K O Ł Y
D L A

ZAKOCHANYCH
ŁÓDŻ-mia«to samo- 

ohiługowych autobu­
sów. miasto fundują­
ce literatom stypen­
dia i  skutecznie w al­
czące z alkoholizmem 
— wystąpiło z nową. 
bardzo interesującą 
inicjatywą: powstaje
tu pierwsza w  kraju 
szkolą... narzeczonych.

Pytacie, czy warto 
organizować tego ro­
dzaju placówką? N a j­
lepszej odpowiedzi u- 
dzieliliby Francuzi.

W  kraju nad Sek­
waną istnieje przeszło 
150 szkól dla kandy­
datów na małżonków 
i praktyka dowiodła, 
że w systemie przy­
gotowywania do życia 
młodych Indzi — speł­
niają ważkie zadania.

wykłady z psychologii 
pedagogiki i  socjologii, 
medycyny i prawa, eko­
nomii (jak układać bud­
żet rodzinny), i  logiki. 
Poza tym tematy — „ko­
nik i”  — jak układać sto 
sunki z rodzicami (ży­
ciowy problem: teścio­
wa!). jak można się gu­
stownie i  tanio ubierać, 
savoir -  vivre, zajęcia 
praktyczne z zakresu 
gastronomii i pokaz naj­
ciekawszych filmów o- 
byczàjowych...

ZGŁOSIŁO się już bli 
sko 100 osób. a wśród 
nich przeważają kobiety 
w wieku 20—25 lat, po­
siadające średnie wy­
kształcenie. Mężczyzn, 
jak dotychczas zgłosiło 
się do szkoły' niewielu.

wieku raczej już nic' 
poborowym, (le)

Cele szkoły, która po­
wstaje przy Łódzkim Do 
mu Kultury i otwiera za 
kilka dni podwoje — są 
podobne. ., '

— „Pragniemy poprzez 
1 Cyklady, gawędy i dy­
skusje przekazywać mlo 
dzieży niezbędny zasób 
wiedzy. który ułatwi 
współżycie w małżeń-. 
a lwie — mówi nam w i­
cedyrektor ŁDK Marian 
Koliński. — Rozwody są 
plagą przede wszystkim 
młodych małżeństw. Mło 
dzi ludzie, decydując się 
na małżeństwo, nie zda­
ją  sobie sprawy z odpo­
wiedzialności jaką bio­
rą na siebie, nie potrafią 
umiejętnie organizować 
sobie życia rodzinnego » 
później przykrości, roz­
czarowania i... rozwód.

W EKSPERYMEN­
TALNEJ łódzkiej pla­
cówce zajęcia prowadzić 
będą wybitni naukowcy 
•— profesorowie Uniwer­
sytetu Łódzkiego i War­
szawskiego oraz Akade­
m ii Medycznej.

Program zajęć bardzo 
szeroki i  urozmaicony:

TELEFO N  Z  G ŁO ŚN IK IEM

N IE  ZAW SZE Jest wygód 
jó *  trz ym a ć  przy  uchu siu 
> ha w kę  te le fon iczną . N ie 
m ożna np. pisać na m aw y 
n i«  m a jąc  jedną rękę  za ję ­
tą .  przystosow anie  głośnika 
do zw ycza jnego aparatu t* 
le fo n iczn eg o  je s t bardzo ce 
low e , um o ż liw ia  bow iem  
ró w n ie ż  w  raz ie  po trzeby 
■ lochanie rozm ow y te le fo ­
n ic z n e j przez w szystk ich  o- 
be.enych zna jdu jących  
w  da nym  pooo ju.

Jeden z w e lk ich  kon ce r 
n ó w  e le k tro te chn icznych  
w yp u śc ił na ry n e k  wzm ac­
niacz tra n zys to ro w y  do 
z w y k ły c h  m ie jsk ich  apara­
tó w . te le fo n icznych . Nie 
trzeb« go w łączać an i do 
• ie c i e le k tryczn e j, an i przy 
laezać do te le fonu.

W ys tarczy po s ta w i* go 
na » «te. a obok niego, n ie

Podador
nie snuje
pajęczyny

(A P I) W PO ŁU D NIO W EJ 
A m eryee ż y je  p a ja k  zw any 
pod ad o rem . N ie  enu je  on 
ta k  j * k  in n e  p a ją k i pa ję ­
czyn y , a le  schow any pod 
lie tk ie m  czatu je  na zdo­
b y ć *  trz ym a ją c  dosłow nie 
w  prze dn ie j nodze k i lk u ­
cen tym e tro w ą  n ić  zakoń­
czoną k le is tą  k u lką .

Gdy zb liżą  i ię  ja ka ś  n ie ­
ostrożna m ucha, p a ją k  rzu­
ca w  k ie ru n k u  o f ia ry  ową 
n ić  z k u lk ą  na końcu. K u l­
ka  p rzy le p ia  »ię do ciata 
m uch y . P a ją k  um ocow uje 
dru g i kon iec  n ic i do ga ­
łą z k i. a sam po n ic i spu­
szcza się do s w o je j o fia ry .

Czasami podador n ie  ma 
na w e t po trzeby zarzucan ia 
swego n iezaw odnego lassa, 
bo zw ab ion y arom atem  
k u lk i  m o ty l sam na nią 
s iada i p rz y k le ja  sig.

SEZON POLOWAŃ dzie bogatszy niż w ro- 
rozpoczęty. Fotoreporte- ku ubiegłym. Spółdziel­
c y  CAF uczestniczyli w nia „I.AS” przewiduje 
polowaniu (z kamerami) skup ok. 1400 ton gru- 
koła łowieckiego z O- bej zwierzyny, stanowią 
strowa Wielkopolskiego, cej poszukiwany artykuł 
Pierwsze wyniki pozwą- na rynkach zagranicz- 
lają przypuszczać, że w nych, płatny od . 600 do 
r. b. plon polowań bę- 800 dolarów za tonę.

„NA ŁÓW, 
TOWARZYSZU 
MÓJ...“
y //////////////z .

o
y //////////////y .

Uwaga, 
próchnica!

Grupa stomatologów 
w Texas odkryła sub­
stancję ery.tozynę — 
która zabarwia się na 
czerwono przy zetknię­
ciu z bakteriami powo­
dującymi próchnicę zę­
bów. Odkrycie to wyko­
rzystano natychmiast
praktycznie: zaczęto po­
dawać dzieciom tę sub­
stancję wraz z małym 
lusterkiem dentystycz­
nym. Dzieci same nau­
czyły się szczególnie do­
kładnie szczotkować
czerwone plamy na 
swych zębach.

PO CAŁODZIEN­
NYCH TRUDACH 
przyjemnie jest og­
rzać się przy ognisku i 
zjeść smaczny bigos 
myśliwski.

Tem ir-ag acz  
drzewo jak stal

W PÓ ŁN O C N YM  A ze rb e j­
dżanie rośn ie  n ie zw yk le  
drzewo. W s tyczn iu , gdy 
in n e  drzew a n ie  d a ją  jesz­
cze w ido m ych  oznak życia, 
ono z a kw ita , a k w ia ty  je ­
go n ie  m a ją  p ła tków .

M ie jscow a ludność nazy­
wa je  te m ir-agacz, co po 
azerba jdżańsku znaczy „że 
lazne d rze w o” . I rzeczy w iś 
c ie  jeg o w ytrzym a łość  na 
śc iskan ie  je s t n ie  m nie jsza , 
n iż  w ytrzym a łość  stopów 
a lu m in iu m  czy na w e t że la ­
za lanego. Z  drzew a tego 
m ożna ro b ić  w a ły  korbow e, 
t r y b y  i  inn e części m aszyn. 
Jest ono ta k  c iężk ie , że to ­
n ie  w  wodzie.

Leśn icy  radz ieccy rozp o ­
częli ju ż  dośw iadczen ia nad 
rozpow szechnianiem  hodow 
l i  tem ir-agacza rów n ie ż  i 
w  in n ych  oko licach  Azer- 
ba jdżanu . (sk)

Pod te rro re m  w zn iosłości
• L . H . M O R S T IN  w y d a ł W IC K I — znacznie szersze, pow szednie j radości. B u n tu  

n iedaw no to m  w spom n ień an iże li to , k tó re  na da jem y je  się przez dw a a k ty  
o w y b itn y c h  lud z iach  «po- m u  w spółcześnie. C z łow iek ulega w  om a l tra g i'’ - " "*» ' 
k i .  IW A S Z K IE W IC Z , recen s p ra w ie d liw y  — to  zarazem  f in a le  a k tu  I I I  
żu ją c  te  książkę, d a ł je j  cz ło w ie k  m ąd ry , do b ry , odnosi t r iu m f,  
ż a r to b liw y  ty tu ł  „S P O TK A  szlachetny). Sokra tes w  jed na k ,
N IA  Z A N IO ŁE M *', ja ko , im ię  w zn ios łe j sp ra w ie d li-  t r iu m f

■wośei, o d ryw a ją cy  się od k tó rego w id z i Iw aszk ie w icz  dy  a k to r  _______
m atych spraw  życ ia  co- w  M ors tin ie , t r iu m f do b re j B A R C Z Y K . P ow ie rzen i' 
dziennego, zadręcza sw o ją  w o li nad rzeczyw istością . te j r o l i  św iadczy o trosce 
K san typę  oboję tnością po - „O B R O N Ę  K S A N T Y P Y ’ ! d y re k c ji  o ro zw ó j m ło dych

W yda je  się 
je s t to  raczej
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w spom n ien ia  M orstin ; 
lud z iach  (k tó rych  Iw aszk ie ­
wicz. zna! ja k o  n iekon iecz­
n ie  p rzy je m n ych  w  poży­
c iu ) chem iczn ie n ie ja k o  w y  
prane są % żó łc i. M ors tina  
ocenia też Iw aszk ie w icz ,ia- 
k o  pisarza „o lb rz y m ie j k u l 
tu r y ” ' — być  może w ięc; 
że "z ty c h  w y ż y n -  n ie  do­
strzegał on m ałostkow ośc i, 
z łoś liw ośc i, często żałosnej 
nędzy  lu d z i, z k tó ry m i się 
spo tyka ł.
, Jeżeli ta k i je s t stosunek 
M ors tina  do współczesnoś­
c i : — cóż dop ie ro  m ów ić  o 
u m iło w a n e j przezeń k lasycz 
h e j G rec ji?  w  sztuce „O - 
brona K sa n typ y ”  pode jm u­
je  M ors tin  próbę re h a b ili-  
t  n j i  postaci, k tó re j im ię — 
w  ciągu 2,5 tys . la t  -  sta ­
ło  się synon im em  kob iece j 
sw arliw o śe i i  d o ku c t liw o ś - 
ei. Jest to  k o n f l ik t  dw óch 
ra c ji:  te j. k tó rą  rep rezen - — —— ——  
tu je  Sokrates, ra c ji in te ­
lek tu a ln e j i te j, k tó rą  z zostaw iają i 

zac ie k łą  ża rliw o śc ią  p ró b u - m y ś ln ie "  caią 
je  m u p rze c iw s ta w ić  K sa n - dom , o po s iłk i, 
ty p a : ra c ji p rzyz iem n ej ćo- płaszczu. Jest

f ia  i  k o s t iu m y  JA N U S Z A  
W AR PEC H O W SKIEG O . Je­
dnakże, ja k  m i się zdaje, 
ow a drobiazgow a troska  o 
szczegóły s p ra w iła , że — 
zwłaszcza w  dw óch p ie rw ­
szych aktach  — z b y t słabe, 
czasem n a trę t ro zw le k le  
je s t tem po f ik c j i ,  k tó ra  do 
p ie ro  W akc ie I I I  nap ie ra  
w  p e łn i dram atycznego na 
p ięc ia . Sokratesa g ra ł m ło  

A N T O N I SZU -

OBROWA
. .KSANTYPY

P re m ie ra  w  T e a trz e  W s p ó łc z e s n y m

je j „w sp an ia ło  W ystaw iono w  naszym  Tea ta le n tó w . Jednakże postać, 
troskę  o trz e  W spółczesnym  z  dużą k tó rą  s tw o rz y ł Szubarczyk,

3 d z iu ry  w  starannością . Znać tu  rękę  n ie  by ła  w  p e in i p rze kon y-
.......  _  r  __ ___  o sw o is ty , reżysera, A L . R O D Z IE W I- w a ją ca , na zb y t ju ż  celebro

dziennośo i' tB k 'zw an 'e .i"p ro -  g ro źny  choć ta k  pozorn ie C ZA, dbałego o w szys tk ie , w a ł on tę  ro lę  — n a jle p ie j
as r iz  w omeg» z-, życia, pow iedzieć b v  łagodny te rro r  w zniosłości n a jd rob n ie jsze  rea lia , o te  w y p a d ł w  ś w ie tn e j
|o«ci k i lk u  cen tym e tró w , po m ożna: rea lizm u . D ob ry , — przed k tó ry m  bro n i s*ę rozm a ite  w e jśc ia  i ze jścia Sokratesa tańczącego.
U«iyć przewód «4 te le fo -1  ftn ra w ie rtłiw y  (pa m ię ta jm y , 1 b u n tu je  Ksantypa . roz- ze sceny,

.» ic z u e j s łuch aw k i i ra c is -  że po jęc ie  s ta ro ży tn ych  o pa cz liw ie  szuka jąc zaspoko 
■ąć od po w ied n i prze łącz- cz łow ieku  sp ra w ie d liw ym , jem a sw o je j kob iece j 
• i k .  (*w) 1 test — ja k  to tłumaczy WIT trzeby szczęścia,

w y p a d ł w  św ie tn e j scenie
. zejścia

a szczegóły ksz ia ł
i scenicznego U w yda tn ię - Rolę K sa n typ y  k reo w a ła  

n iu  ty c h  szczegółów s łu ży - JA D W IG A  O K O Ń S K A : pew  
czułości, ła  też e fek to w na  scenogra- ne u s te rk i d y k c j i  p o k ry w ą

ła  a r ty s tk a  na og ó l tra fn ą  
eksp res ją  w ew n ę trzną .

Z in n ych  ró l w y m ie n ić  
chyba w ypa da  doskonalą 
W A N D Ę  C H LO U P E K  — ja ­
k o  n ie śm ie rte lne go koem o 
łucha.

Dużo h u m o ru  w n ió s ł też 
do prze ds ta w ie n ia  JER ZY 
K O W N A S  ja k o  n ie w o ln ik  
Tyreusz,

Z p ra w d z iw ą  p rzy je m n o ­
ścią w ys łu ch a liśm y  d y ­
sk re tn ie  po dane j przez JA  
N A D A S ZE W S K IE G O  ty ra ­
d y  A rystodem osa o Sokra­
tesie. Obce sztuce, opere t­
kow e  m om en ty  w n io s ła  do 
prze ds ta w ie n ia  A D A  ZAS A 
D Z IA N K A  ja k o  M ir ry n a .

P ię kn ym  niedosz łym  a- 
m an tem  K sa n typ y  b v ł LE O  
P O LD  M A T U S Z Ć Z A K .
, P raw d z iw ą  re w ię  p ię k ­
n ych  postaci g re ck ich  da li 
też  pozosta li a rtyśc i.

S Z T U K A  je s t in te re su ją ­
ca i  w a rta  obejrzen ia. 
P rzeg ląd a ją c jed n a k  „K R O  
N IK I  T Y G O D N IO W E ”  Sło­
n im sk ieg o  z r. 1939 — ro ­
k u  w y s ta w ie n ia  p ra p rem ie ­
r y  „O B R O N Y  K S A N T Y P Y ” 
— n a tra f iłe m  (w  k ro n ice , 
z a ty tu ło w a n e j „E skap izm  
au to ró w  te a tra ln ych ) na 
w zm ia n kę  o ucieczce pisa­
rz y  od te m a tó w  współcze 
snyćh (Iw aszk iew icz , M o r­
s tin ). S ło n im sk i pisze:

„J e ś li te a tr  m a być zw ie r 
c iad iem  życ ia , nasze zw ie r 
c iad e lko  ro b i w rażen ie  ra  
cze j zakopcone j szyby, n iż  
lu s tra ” .

P R Z Y Ł Ą C Z A M Y  Się. C hy 
ba , że za ta k ie  „ lu s t r o "  
uznamy... „K U G L A R Z Y ”  
Skow rońsk iego .

»elik* JOgDĄiś
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\ i e  w o lno  być 
o b o ję tn ym

PRASA w całym .kraju poświę­
ciła swego czasu sporo uwag: n e- 
5'wvk'e ponuremu procesowi łódz­
kiemu — w sprawię o zbiorowy 
gwałt, dokonany na nieletnich 
dziewczętach (w telewizji przed­
stawiano tę sprawę w audycji pt. 
„Wszyscy jesteśmy sędziami” ). 
Stosunkowo łagodny wyrok, wy­
dany przez Sad Powiatowy, a ob­
niżony jeszcze przez Sąd II In­
stancji (przeciętnie do dwóch ła t 
więzienia) wywołał sporo zastrze­
żeń w opinii publicznej, czego 
wyrazem ' i list- otwarty .,13-tu 
gniewnych ludzi" do Ministra 
Sprawiedliwości, domagający .się 
rewizji wyroku. List nie pozostał 
bez skutku — donosi o tym ostat­
ni numer „PRAWA I  ŻYCIA”  (w* 
artykule pt. „M e wolno być obo­
jętnym” ), drukując zarządzenie 
Prokuratora Generalnego o rewi­
zji procesu. Prokurator zarzuca 
„wymierzenie oskarżonym rażąco 
niskich kar w. stosunku do szkod­
liwości społecznej przypisa­
nych imi przestępstw” . W charak­
terystycznym uzasadnieni u wnio*» 
sku czytamy:

„N iew czesna łagodność, okaza­
na w te j  .ta k  oh yd n e j i bo lesnej 
sp ra w ie  może być  przez oska r­
żonych i społeczeństwo tłum aczo­
na ty lk o  ja k o  pobłażliw ość, w y ­
b itn ie  n iew skazana w w arun kach  
obecn ie  po stępu jące j sw obody 
byc ia  m iędzy m łodzieżą obo jga  
p ic i, k ie d y  to  s ta je  się społecz­
n ie  n iezbędnym  czyn ić  w szystko 
w  k ie rp n k u  -wzm ożenia w za jem ­
nego zau fan ia  i szacunku . N iepo­
dobna nie  pamiętać,- żenarusze 
n!e  tego k a p ita łu , zau fan ia  i  sza­
cun ku  n ie  ty lk o  podważa og ó i- 
n ie  ob ow iązu jące n o rm y ' wspó ł­
życ ia  społecznego, - lecz poważni«. 
p rzyczyn ia  ; ię  do opóźn ien ia  fo r ­
m ow an ia lię  w łaśc iw ych  "d la  o- 
be cńych czasów zasad e t^ k i sek ­
su a ln e j. W iększa bo w iem  n iż  d a w ­
n ie j swoboda w za je m n ych s tosun­
ków  m iędzy m łodzieżą pociągnąć 
za sobą m us i przede W szystkim  
w  okres ie początkow ym  znacznie 
surowsze, w ir d a w n ie j, tra k to w a ­
nie w sze lk ich  p rze ja w ów  b ru ta l­
nego Jej nadużyc ia , a szczegól­
n ie  ju ż , gdy p rzyb ie ra  ona postać 
cynicznego i bezm yślnego g w a ł­
tu , stanow iącego naruszenie po d ­
s taw ow ych no rm  w spó łżyc ia  cy ­
w ilizo w a nych  lu d z i” .

L is t,,13-tu gniewnych” kwestio­
nował także słuszność wyroku, 
wydanego na dwóch młodocia­
nych zabójców- ehuligana-gwałci- 
ciela. Motywy i okoliczności tej 
zbrodni — jak twierdzą autorzy 
listu — wymagają bardziej łagod­
nego wyroku. Na list ten jednak, 
jak dotąd, brak odpowiedzi.

Sprawa jest niezwykle charakte 
ryslyczna — zarówno ze wzglę­
dów' obyczajowych, jak również 
prawnych. „Prawo i Życie”  okre­
śla interwencję autorów listu ja­
ko „wołanie o przywrócenie rów­
nowagi między tym, co słuszne'w 
odczuciu społecznym, a tym, co 
właściwe w rozumieniu Sądu” .

Kie ją k a ć  s ię!
,,POLITYKA” — z konsekwen­

cją, godną słusznie podjętej spra­
wy —- drukuje kilka dalszych rze­
czowych wypowiedzi na temat ra­
żących niedostatków’ w’ praktyce 
nauczania języków obcych w na­
szych szkołach wyższych, śred­
nich a nawet w przedszkolach.

Z w ra cam y też uw agę na d w »  
b. in te re su ją c * a r ty k u ły ;  « . N o ­
w e j H uc ie  (analiza przestępca«* 
ści) i  M azowszu (sprawa rzeko­
mego zacofania, k tó re , ja k  w y n i­
ka *  za w a rtych  w  a r tyku le  d a ­
nych , na leży ju ż  w  dużym  stop­
n iu  do  przeszłości) oraz na do­
s ko n a ły  esej o tw órczości D firre «  
m atta  i F rlscha — ja k o  p ie rw szy  
*  c y k lu , k tó ry  w  zam ierzeniu re ­
d a k c ji w p row a dz ić  m a c zy te ln i­
ków  w  „g łó w n e  z jaw isk»  w spó ł­
czesnej l i te r a tu r y ” ,

W „PRZEGLĄDZIE KULTU­
RALNYM” , pragnęlibyśmy zwró­
cić uwagę na świetny artykuł wy­
bitnego historyka- Bogzislawa Leś- 
nodorskiego.pt „Sprawa człowie­
ka”  — polemizujący z niektórymi 
ostatnimi „bestsellerami”  publi­
cystyki historycznej (Mackiewicz, 
Jasienica. Załuski) — i określają­
cy zadania nowocześnie rozumia­
nej historiografii.' (j)

v
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Vf dniu 8. X I.  1961 r. zmarła po krótkich i ciężkich 

cierpieniach

Zofia Zaborek
długoletnia 1 zasłużona pracownica Zakładów Rybnych 

w Szczecinie, odznaczona Brązowym Krzyżem Zasługi. 

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłej składa

ZAŁOGA I  RADA ZAKŁADOWA  

ZAKŁADÓW RYBNXCH W SZCZECINIE 

4410-K

W dniu 10. X I. 1961 r. zmarł śmiercią tragiczną

Stanisław Prążyński
długoletni pracownik Banku Inwestycyjnego O/W 

w Szczecinie.
Pogrzeb odbędzie się w  dniu 14.XI.1961 r. o godz. 

14.30 z kaplicy Medycyny Sądowej przy uL Arkoń- 
skiej na Cmentarz Centralny.

o czym zawiadamiają

DYREKTOR, RADA ZAKŁADOWA I  PRACOWNICY 
BANKU INWESTYCYJNEGO O/W W SZCZECINIE .

Zamówienia i przedpłaty na prenumeratę

Pras? radzieckiej w Szczecinie
p r z y j m u j ą :

Oddziały „RUCH” , Klub Międzynarodowej Prasy 
i  Książki „RUCH” : Szczecin, Al. Wojska Polskiego nr 2

i wytypowane kioski „Ruch”

Kiosk „Ruch”, Szczecin-Pogodno, ul. Wita Stwosza 
(róg Ratajczaka),

Kiosk-pawilon „Ruch”, Szczecin, ul. Wielka,
Kiosk „Ruch” , Al. Niepodległości (róg ul. Wielkiej), 
Kiosk. „Ruch” , Szczecin, pl. Żołnierza Polskiego, 
Kiosk „Ruch” , Szczecin, ul. Jagiellońska 

(róg Al. Piastów).
Czasopisma radzieckie można zamawiać 

do dnia 10. X I. 1961 r.
Dzienniki radzieckie można zamawiać 

do dnia 10. X II .  1961 r.
__________________________________________4254-K

Ogłoszenia Drobna

W  STARO PO LSZC ZY 
2 N IE  ha rcerzam i czy li 
h a rco w n ika m i nazyw a­
no ryce rzy , k tó rz y  
przed b itw ą  stacza li po 
je d y n k i z w ro ga m i. Na 
dw orze Batorego znani 
b y l i  dw a) „h a rce rze ” : 
S zw arack i i G oreczkow  
sk l, na dw orze Zygm un 
ta  I I I  b y ło  ich  aż 35, 
w śród n ich  m. to . Skrze 
tu s k i. P o b ie ra li on i sta­
łe  w ynagrodzen ie , co 
w y n ik a  z ówczesnej 
ks ięg i rach un ków  dw o­
ru . K a żdy  „h a rc e rz ”  do 
s taw a ł dwa w ierzchów  
ce i  po b ie ra ł 120 du ka ­
tó w  roczn ie , poza ty m  
1,20 z ł tyg od n iow o  na 
„s tra w n e ” . Na dw orze 
Z ygm un ta  I I I  prze łożo­
n ym  „h a rce rzó w ”  b y ł 
Je rzy K re tk o w s k i, k tó ­
r y  p o b ie ra ł pensje ro ­
czną 400 d u ka tó w  i  m ia ł 
do dysp ozyc ji 6 w ie rz ­
chow ców .

O D AW N Y C H  harce­
rzach m am y sporo za­

p iskó w  k ro n ik a rs k ic h . 
T a k  np . w  ro k u  1410 
przed zaczęciem b itw y  
z K rzyża ka m i, K o n rad  
N iem czyć, Ślązak, w y ­
jech a ł z szyków  k rz y ­
żackich „o k u ty  w ra z  z 
kon iem  w  bogatą zbro­
ję  i h a rcu ją c  w yzyw a ł 
po n ie m ie cku  a potem  
po po lsku  w o jo w n ik ó w  • 
naszych. W ted y  z szy­
k ó w  ha rcers tw a po lsk ie

£o w ysko czy ł z kop ią  
u n ie m u  Jan S cyc ick i, 

a z łożyw szy się drzew ­
cem z w a lił z kon ia  zu­
chw ałego Ś lązaka i po) 
m ał żyw cem ” . S łyn n y  
S tan is ław  S tad n ick i z 
Łańcu ta , zw anym  „d ia ­
b łem ” , w  b itw ie  pod 
G dańskiem  za Stefana 
Batorego „g d y  N iem ­
ców  na ha rc  w yw a b ia ł, 
każdego p ra w ie , k tó ry  
w ys tą p ić  się od w aży ł, 
u b ił,  poczem m u żaden 
pola s ta w ić  n ie  ś m ia ł". 
K acpe r L ip s k i „ w  ha r­
cu pod Cecorą, zd jąw - 
szy jednego T u rk a  z 
kon ia , na ko p ii go 
przed hetm ana Ż ó łk ie w  
skiego p rz y n ió s ł” .

PO LAC Y m ie li sławę 
na jp ie rw szych  w  św ię­
c ie  h a rce rzy . D latego 
też  zapewne w  ję z y k u  
potocznym  „w y je ch a ć  
na ha rc ”  oznaczało ró ­
w n ie ż  „c h e łp ić  się” ...

«>

NOWA
UMOWA
„C entrom orr

DO PO LS K IC H  po rtów  
p rz y b ija  rok roczn ie  coraz 
w ięce j zag ran icznych sta t­
ków . N ie k tó re  z n ich  przed 
ponow nym  w y jśc ie m  w  m o 
rzo w ym aga ją  dro bn ych  
„kosm etyczn ych ”  zabiegów, 
inn e — pow ażn ie jszych re ­
m on tów . S toczn i*  rem on­

tow e n ie  na rzeka ją  na b ra k  
zam ów ień. Ich  dzia łalność 
usługow a przynos i pań­
s tw u znaczne w p ły w y  de­
w iz  za doraźne I zaplano­
w ane k o n tra k ta m i prace.

O sta tn io np . C en tra la  
H an d lu  Zagranicznego
„CE N TR O M O R ”  podpisała 
z radz ieck im  p rze ds ięb ior­
stw em  „S U D O IM PO R T”  po 
rozum ien ie  na podstaw ie 
k tó rego po lskie s toczn ie  re 
m ontow e do końca bieżące, 
go ro ku  i w ciągu 1962 r. 
dokonają rem on tów  i p rze . 
budow y pew ne j ilo śc i s ta t­
ków  radz ieck ich . T ransak­
c ja  op iew a łączn ie na su­
mę 18 m in  z ł. dew.

TEATRY
— nieczynne.
o p e r e t k a  — „B a ro n  cyga ń ­
s k i”  g . 19.15.

KINA
KOSMOS — „P o ru c z n ik  M ary  
n in ”  g. 9. U .15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — radź. — od la t  12 — (po­
n iedz ia łek  i  w to re k ). 
d e l f i n  — „ P i lo t  Bem ”  g . U j 
13.30, 16 — „P a ry s k i w łóczęga”  
g. 11.30, 21 — frane. — od la t  
16 (poniedzia łek i w torek). 
B A Ł T Y K  -  „K w ie c ie ń »  g. 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
po i. — od la t  16 (poniedz ia łek  
i w tore k).
P O LO N IA  -  „V e ra  C ruz”  g. 
U , 13.30, 16, 18.15, 20.30 — USA
— od la t  12 — panoram iczny 
(poniedzia łek i  w to re k ). 
P IO N IE R  — „ K o t  i sarenka”  g ,
9.30 — „G w ia z d y  muszą p ło ­
nąć”  g. 17,15 — „P ią tk a  z  u lic y  
B a rs k ie j”  g. 10.30, 12.45, 15,
18.45, 21 — po i. — od la t  12 (po 
n ie dz la łe k  i w to re k ).
M U Z A  (Pom orzany) — n le csyn  
no.
PR O M IE Ń  — „Ż e g n a jc ie  go łę ­
bie”  g. 18, 18, 20 -  radź. — od
la t 12. .
M AR  — „15.10 do T u m y "  g. 
16, 18 — USA — od la t  14. 
F A L A  — „H is to r ia  p e w ne j m l 
łośc i”  g. 18, 20 — radź. — od 
la t  1*.
ECHO (K rzekow o) — „S ie r io -  
ża”  g. 18, 20 — radź. — od la t
12.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „ B i t ­
w a pod p ira m id a m i”  g. 15.30,
17.30 — radź. — od la t  18. 
M EW A (Żelechowo) — n ie ­
czynne.
Ś W IT  (S ko lw in) — „D a m a  z 
p iesk iem ”  g . 17, 19 — radź. —  
od la t  16.
ż e g l a r z  (Goięcino) — „ L u -  
dzie na m oście”  g. 16.30. 18.10,
20.30 — radź. — od la t  12. 
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) - *  
„Szybsza od w ia tru ”  g. 17.10,
19.30 — radź. — od la l  16. 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „ G d y  
ko b ie ta  zostaje sama”  g. 17, 19
— radź. — od la t  14.
H U T N IK  (Sto łczyn) — „L o a  
cz łow ieka”  g . X7.30, 19.30 — 
radź. — od la t  16.
STY LO W E (H uta S e n e c io ) -4  
nieczynne.

Pracownicy Poszukiwani

K IE R O W N IK A  dz ia łu  p la no w an ia  * o rg an iza c ji, 
w ym agane k w a lif ik a c je :  wyższe w ykszta łcen ie  
ekonom iczne i  3 la ta  p ra k ty k i w  dz ia le  p lano­
w an ia i  o rg a n iza c ji w  przem yśle , w y k w a li f ik o ­
w an ych  to ka rzy  za tru d n i Szczecińska F ab ryka  
M aszyn B u do w la nych  — Szczecin, u l. 8 t . Dubois 
20. Płaca wg U k ład u  Z b io row ego P ra cy  d ia  
P rzem ysłu  M eta low ego. Is tn ie je  m ożliw ość o trzy  
m yw a n ia  k w a rta ln y c h  nagród eksportow ych.

4369-K

R O BO TN IK Ó W  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , m u ra ­
rzy , m ura rza  - p ły tk a rz a , b lacharza , dekarza , 
sto la rza, z a tru d n i B udo w la na  S pó łdz ie ln ia  P ra­
cy  „O db ud ow a”  w  Szczecinie, u l. R e w o lu c ji 
P a źdz ie rn ikow e j n r  1 (Niebuszewo). 4433-K

T E C H N IK A  budow lanego na  s tanow isko k ie ­
ro w n ik a  ro b ó t — z a tru d n i B udo w la na  Spół­
d z ie ln ia  P racy  „O d b u d o w a " w  Szczecinie, u ł. 
R e w o lu c ji P a źdz ie rn ikow e j n r  1. W ymagane 
św iadectw o ukończenia T ech n iku m  o raz p ra k ty  
k a  w  zawodzie. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do om ó-

ZD U N A , dekarza , b lacha rza  i  ro b o tn ikó w  na 
w y jazd  — za tru d n ię , te l.  18-862.
______________________ 2__________________11869-G

SA M O D ZIE LN EG O  księgow ego w ym agane w y ­
kszta łcenie średnie i  3 la ta  p ra k ty k i na samo­
dz ie ln ym  s tanow isku w  księgow ości m a te ria ło ­
w e j, za tru d n i od zaraz M ie jsk ie  P rzeds ięb ior­
s tw o Robót D ro go w ych w  Szczecinie, u l.  N oc* 
n ick ie go  18—82. 6483-K

1 M A G A Z Y N IE R A  z pe łną  zna jom ością branży 
sam ochodowej i '  p ra k ty k ą  (w ym agane średnie 
w ykszta łcen ie ) oraz k ie ro w có w  sam ochodowych, 
z a tru d n i n a tych m ia s t P rzeds ięb iors tw o T rans­
po rtow e H an d lu  W ew nętrznego w  Szczecinie. 
Zgłoszenia w  S e kc ji K a d r, u ł. 5-go L ip ca  U —14,

M IS T R Z A  na rzęd z io w ni wym agane w yksz ta łce ­
n ie  wyższe lu b  średnie techn iczne oraz 5 ła t 
p ra k ty k i,  m łodszego k o n s tru k to ra  w ym agane 
w ykszta łcen ie  średnie techn iczne o raz 1 ro k  
p ra k ty k i,  2 to ka rzy  w  m eta lu , p ra cow n ika  f i ­
zycznego do tran spo rtu , z a tru d n i od zaraz 
Szczecińska F a b ryka  Sp rzę tu  O krętow ego w 
Szczecinie. B liższych in fo rm a c ji udz-'eli na m ie j 
scu D z ia ł K a d r S zczecińskie j F a b ry k i Sprzętu 
O krętow ego w  Szczecinie, n i. G dańska 36.

ROŻNE
dam . W iadom ość: Pod- 
ju c h y , p l. W olności 6.

11263-G

W YKO N U JĘ szybko, a r­
tys tyczn e  cerow anie gar 
de r oby, e le ktryczne pod­
noszenie oczek, p liso w a­
n ie , okre tkę . K rzyw o ­
ustego 17. 11275-G

FU TR O  brzu szk i piżm o 
we — jug os ło w ia ńsk ie  
sprzedam. Szczecin pl. 
N o rw id a  4 m  5.

11264-G

P IA N IN O  z m eta low ą 
p ły tą  stan d o b ry  sprze­
dam . te le fo n  465-43 godz. 
15—20. 11265-G

P A N U  DR JAN O W I PO- 
PO W SKIEM U  oku liśc ie  
za p rzyw róce n ie  w z ro ­
k u  składa podziękow a­
n ie  wdzięczna B a rb ara  
G rabska. 11260,-G KREDENS s to ło w y , b i­

b lio teczkę oraz syp ia l­
n ię  sprzedam. Pocztowa 
10 m  11. 11267-GU W A G A  eksporte rzy  

k o n fe k c ji z  tw o rzyw  
sztucznych oraz Z ak ła ­
d y  K o n fe kcy jn e , sprze­
da ję fo lię  w e w szyst­
k ic h  ko lo ra ch  w g  w zo­
ró w  i  k o lo ró w  CHZ 
,.P ro d im ex”  w  do w olne j 
ilośc i w  cenach k o n k u ­
re n cy jn ych . O d b ió r to ­
w a ru  na m ie jscu : W y­
tw ó rn ia  P rzedm io tów  z 
T w o rzyw  Sztucznych, 
B rzeg, u l. H a n k i Saw ic­
k ie j 6, te l. 693. 11227-P

S Y P IA LN IĘ  ko m p le t jas  
ny  ta n io  sprzedam, go­
d z in y  popo łudn iow e . Bo 
lesław a Śm iałego 23 m 
3. 11267-G

AKOR DEON  80-basowy 
H ohner, w ózek spaeero 
w y  sprzedam. W ie lko­
po lska 43 m 3. 11268-G

M O TO C YKL Iż-56 z p rzy  
czepą i  garaż b laszany 
ta n io  sprzedam. A sn y­
ka  15 m  10. 11289-G

NIERUCHOMOŚCI
M O TO C YKL W  F. M

DOM 2-rodzinny. w olne 
3 po ko je  z kuch n ią , 0- 
g ród  1100 ms sprzedam. 
Poznań, Żeg larska 13. 
Pocga j. 11131-P

sprzedam  u l. S łow ack ie 
go 12 m  Sa od  godz. 16.

11270-G

SAMOCHÓD C hevro le t 
„P le d  M aste r”  w  dob­
rym  sta n ie  p iln ie  sprze­
dam . W ysp iańsk 'ego 84 
m  1. 11271-GGOSPODARSTWO ro lno - 

og rodnicze 5.60 ha g ru n ­
tu  w ra z  z zabudow ania- 
b i,  b lis ko  s ta c ji k o le jo ­
w e j sprzedam  na tych ­
m ia s t. W ieś K r  Obów, t>o- 
-w ia t G rójec. W iado­
m ość: W arszawa, u l. 
Sm olna 16 m . 2a, Euge­
n ia  Olszewska. 11261-G

P IA N IN O  krzyżow e, p ly  
ta m eta low a, m a rk i Trau 
tw e in  sprzedam. Szcze­
cin K o łłą ta ja  27 m  22 
w  godz. od 16.

11272-G

LO K A L E

SPRZEDAŻ
3 POKOJOW E m ieszka­
nie  (ko le i owe) w illo w e  
I  p ię tro  (Osiedle S w ięr- 
czewskie) z łaz ienką , we 
randą. og ród k ie m  zamie 
n ię  na 2-poko jow e z ła 
z ienką (m ie js k ’e, soół- 
dzieleze. przeznaczone 
do sr»rzedażv) te l. 470-81

N OW Y tapczan tan io  
sprzedam . W ie lkopolska 
81 m . 10. 11262-G

M A S ZY N Y  dz 'ew ia rsk ie  
10 60 . 8/80 . 8'85 i dwa 
H w w lok i m o to row e sprze

w ew n. 98 do godz. 14.3( 
lu b , O fe r ty  B iu ro  Ogło­
szeń p l. H ołdu P ru sk ie ­
go 8 na n r . 1191.

11276-G

KU P IĘ  p iln ie  p o kó j z 
k u ch n ią  w  Szczecinie 
w y łączone spod kw a te ­
ru n ku . P isać Poznań 33 
Jaw orow a 58 m  2, Ja­
n in a  Saganowska.

11279-P

P A N N A  poszuku je  poko 
ju  sub loka torsk iego z 
oddz ie lnym  w ejśc iem  w 
śródm ieściu . W arun k i 
do  om ów ien ia . A l.  Pias­
tó w  60 m 23. 11280-G

4 POKOJE, ku ch n ia , ła ­
z ienka zam ienię na 3 po 
ko ję . Le lew ela 6a m 2.

11281-G

RODZEŃSTW O po szuku­
je  po ko ju  sub loka to r­
skiego. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H ołdu Prus 
k ieg o 8 na n r . 1190.

11282-G

SA M O TN A poszuku je 
m ieszkan ia  s u b lo ka to r­
skiego z oddz ie lnym  
w ejśc iem  w  śródm ieś­
c iu . W a ru n k i do omó­
w ien ia . W iadomość A l. 
P ia stów  60 m 2».

11283-G

3 POKOJE, kuch n ia  
gród. m ożliwość ho do w li 
zam ien ię na 2 po ko je  z 
w ygodam i. In fo rm ac je  
Ś w ia tow ida 96 m  13.

11284-G

M A Ł Y  pokó j zam ienię 
na sam odzielna kaw a le r 
kę . te l. 37-670 od 8—15.

11204-G

dzleekem  oczeku ją­
ce na m ieszkan ie spó ł­
dzielcze poszuku je  poko 
.i u  sub’ oka to rsk iego z u- 
żyw alnością ku c h n i. O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łdu  Prusk iego 8 na 
n r . 1187. 11273-G

w ie n ia  z Zarządem  Spó łdz ie ln i. 44 3 3-K

1 G Ł . M E C H A N IK A , 1 k ie r . ro b ó t e le k try c z ­
nych , 6 ś lusa rzy oraz 2 izo la to rów , z a tru d n i na­
tych m ia s t! F a b ryka  A p a ra tu ry  M le cza rsk ie j w  
Szczecinie, u l. Gdańska Z l-b . 4435-K

KIER O W C Ę do prow adzen ia  c iąg n ika  „U rsu s ” , 
z a tru d n i P. P. P racow nie K o nse rw a c ji Z a b y t­
ków  w  Szczecinie, u l. Rycerska 3, te l. 83-55.

4434-K

2 IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te ch n ikó w  bu do w lan ych z 
p ra k ty k ą , ro b o tn ikó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  
oraz m ura rzy , za tru d n i od zaraz S p-n la P racy 
R em ontow o-Budow lana „R e n o w a to r”  w  Szczeci 
n ie , u l. S łow ack iego n r  18. 4437-K

IN Ż Y N IE R A -M E C H A N IK A  na  stanow isko in ­
spekto ra , z a tru d n i In sp e k to ra t B u tlo w o -A ce ty - 
len ow y w  Szczecinie, u l. S to rra d y  n r  1, te l. 
43-742, 4436-K

S TO LAR Z m eb lo w o-bu do w la ny , p o trzeb ny , A l. 
A r m ii  C zerw onej 3, w a rsz ta t. 11252-G

STARSZEGO księgowego, 8 Insp. techn icznych, 
starszego re f. ekonom icznego, 2 k le r .  A D M -ó w , 
z a tru d n i D z ie ln ico w y  Zarząd B u d yn kó w  M iesz­
ka ln y c h  nad O drą w  Szczecinie, u l. R ob otn i­
cza 5.' 4386-K

M A G A ZY N IE R A  bra nży  ow o cow o -w arzyw ne j, 
z a tru d n i Spó ldz 'e ln !a  „O g ro d n ik ”  w  S targardzie, 
u l. Rzeźnicza n r  3. W ynagrodzen ie wg uk ła d u  
zbio row ego, obow iązującego w  spółdzie lczości 
og rod n icze j. E w e n tu a ln i kan d yd a c i proszeni są 
o zgłoszenie się do zarządu w  siedz ib ie  spó ł­
d z ie ln i. 4458-K

3 Śl u s a r z y  m aezynowyeh o raz 8 ślusarzy na­
rzędz iow ych z  u p ra w n ie n ia m i cze la dn iczym i 
w zględn ie  z  ukończoną szkołą zaw odow ą, za­
tru d n ią  od zaraz Szczecińskie Z a k ła d y  M a te ria ­
łó w  B iu ro w y c h  Szczecin, u l. Ściegiennego 89.

4433-K

M GR inż . poszuku je  po­
ko ju  o p rzystępne j ce 
n ie  lu b  za korepe tyc je . 
T e l. 474-96. 11279-G

3, 1/2 PO KOJU  z w ygo­
da m i w  śródm ieśc iu  za­
m ienię na 2, 1/2 — 3 
poko je  rów norzędne do 
40 m kw . In fo rm a c je  te 
le fo n  364-53. I1298-G

GR YFIN O, 2 pokoje , 
kuch n ia  zam ien ię na 
gospodarstw o do 3 ha. 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r . 1192. 11299-G

3 POKOJE, kuch n ia , 50 
m k w . fro n t, zam ienię 
na 2 poko je , kuchn ia , 
z og ród k 'em , fro n t do 34 
m k w . W iadomość te l. 
466-80 od 15.

11300-G

AB SO LW E NT m edycyny  3 POKOJE z garażem 
poszuku je po ko ju  sub - zam ien ię na 2 poko je  
loka to rsk ieg o  p rzy  k u l-  w ś ród m i“ śc 'u . te 
tu ra ln e j rod z in ie , na  o k -  447-67, U301-G

2,1/2 POKOJOW E miesz­
kan ie , w ygody, fro n t, 
śródm ieście zam ien ię na 
podobne now e budow ­
n ic tw o  te l. 34-600.

11277-G

2 POKOJE, kuch n ia  za­
m ie n ię  na po kó j z kuch 
n ią  w  śródm ieśc iu  ( ty l­
ko  na m ieszkan ie hu tn i 
cze). W iadom ość Sko i- 
w in  u l. S totczyńska 157 
m 6 I  p ię tro  od godz. 
16. 11278-G

ZG U B Y

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  T ech n iku m  H and lo­
w ego n r  78 na nazw isko 
Z o fia  Igra». 11286-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szkolną w yda ną  przez 
ZSBO  na nazw isko K a ­
ro l A d am czyk . 11287-G

ZG U BIO NO  dowód oso­
b is ty , książeczkę w o j­
skowa, przepustkę na 
nazw isko Szczepan Pala 
szewski. 11289-G

Z G U B IO N O  książeczkę 
w o jsko w ą  w yda ną  przez 
W K R  Szczecin oraz le­
g itym a c ję  s łużbow ą i 
p rzepustkę  w ydaną
przez PR C iP w  Szczeci­
n ie  na nazw isko A lo jz y  
A n d rze je w sk i. Szczecin, 
W arszawska 3—2.

11288-G

ZG U B IO N O  leg itym a c ję  
szkolną PSM n r  43 na 
nazw isko Jadw iga P ira 
d o ff. 11290-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
studencką n r  775/1958 w y 
dana przez W SR na na ­
zw isko  Po likseni Gaga- 
czowska. 11291-G

z g i n ą ł  pies bokser.
brązow y, ła p k i i  pie rś 
b ia łe . O dprow adzić  za 
w ynagrodzen iem , W ołcz 
kow ó 18. Szyd łow sk i.

11292-G

ZG U BIO N O  zezw olen ie
na w y ró b  g a ła n te tr ii z 
m e ta lu  n r  37 /P -I 16/77/61 
z dn ia 29.IX.61 r. w yda 
ne ■wzez P rezyd ium

M R N  W ydz ia ł P rzem y­
s łu  w  Szczecinie na na­
zw isko T e o fil Starosta.

11293-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
szkolną n r  135 w ydaną 
przez Szkołę Ogólno­
kszta łcąca w  L ip ian ach  
na nazw isko Rom an 
G rzesiak. 11294-G

Z A R Z Ą D  K ó łka  R o ln i­
czego w  S łobnie un ie ­
ważn ia sk rad z io ny  do­
w ód re je s tra cy jn y  na 
c ią g n ik  n r  MP-05-10 ©- 
raz na przyczepę n r  M - 
8922. 11298-0

ZG U BIO N O  książkę za­
m ów ień  w yda ną  przez 
W ydz ia ł H and lu  P rezy­
d iu m  M ie js k ie j Rady 
N arodow e j Szczecin o- 
raz decyz ję  w ydaną 
przez W oj. K o m . ' Cen. 
na nazw isko Z o fia  K o - 
c im ik ą . '  J1295-G1

B A J K A  (Police» -  „B ąd fi 
m o im  synem ”  g. 17, 19 — ra d * . 
-  od la t  12.
1 M A J (Żydów ce) „P ro testu ję ** 
g. w , 20 — rad ź. — od la t  16. 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — ni<f 
czynne.

R EPE R TU A R  K IN  — na pod- 
a taw ie  in fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LA S T Y K O N  — W oj* 
Pol. 3« — „O d  A rra s  do  M arsy 
l i i ”  g. 10-21,

KLUBY
U  M U Z  — pl. Żo łn ie rza  2 - *  
czynny od g. U .
Z A M E K  — odczyt p ro f. T a tar­
k iew icza  „W spółczesne p rą d y  
w  estetyce”  g . 18.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — ze b r*  
n ie  s e k c ji k ra jozn aw cze j g. 19. 
Z  MS — M ick ie w icza  2 — k a ­
w ia rn ia  czynna od g. 11,

WYSTAWY
M U Z E U M  p rz y  u l. S ta rom łyń ­
s k ie j 27 i  W alach C hrobrego 4 
— nieczynne.
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 -J  
w ystaw a m a la rs tw a  A r ik i  M a- 
de ysk ie j.

SZPITALE
K L IN IK A  CHTR. DZIECIĘCEJ! 
— U n ii Lu b e lsk ie j.
I I  K L IN IK A  C H IR . -  Pomorzaj 
ny .
PR ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W ojc iecha 
7 — g. 19—7 rano. 
P R ZY C H O D N IA  IN T E R N I­
S T Y C Z N A  — W oj, Pol. 63 -4 
g. 18—22.

APTEKI
N r  7 — 5 L ip ca  7 — te l. 443-3* 
N r  6 — W o j. Pol. 134 — te l.

TELEWIZJA
(prog ram  szczeciński)

17 — „S zym on  i  K u bu ś  nezą 
ry io w a ć ” , 17.15 — m ag. f i lm *  
„Ś w ia to w id ” , 17.55 — mag. pop. 
na u ko w y  „E u re k a ” , 18.25 te ]e - 
n o ta tn ik , 18.40 — f i lm  ośw ia to  
w y , 19 — d z ie n n ik  T V , 19.3# 
w ys tę p  zespołu pieśni i tańcą 
z B ra tys ła w y , 20.20 — „ Z  te le ­
w iz ją  na  ty ” . 20.53 — te a tr  te le  
w iz y jn y  „P a n  Ja n ”  (kom edia), 
21.55 — os ta tn ie  w iadom ości* 
21.10 DOBRANOC.

(program  b e rliń sk i)

18 — d la  dz iec i od la t  8 „P ro f*  
F lim m ric h  po  raz 150” , 18 —■ 
un iw e rsy te t te le w iz y jn y  „C h e  
m i* ” , 18.45 — om ów ien ie  p ro *

t:ram u, 18.55 — pozdrow ien ia  to  
»w iz ji dz iec ięce j, 19 — spo rt 

1 m uzyka , Í9.25. — prognoza po 
gody, 19,30 — k ro n ik a , prze­
g lą d  w ydarzeń, 20 — fila  m iłoś  
n ik ó w  s ta rych f i lm ó w  „C a p r io  
le n ” , 21.20 — „C za rn y  k a n a ł” , 
21.4# — „W schodn ie  K a rp a ty ” * 
osta tn ie  w iadom ości k ro n ik i.

W TO R E K

10 — k ro n ika *  10.25 — ^C zar­
n y  kanaP’ , 10.45 — „S p o r t I  
m u zyka ” , 11.15 — „W esołe roz  
m alto śc i” , 11.55 — test, 13.15 — 
rozm aitości, 15.30 — w id o w isko  
d la  dz iec i od ła t  5, 18 — „J a ­
kość p o trak tow an a  z  b lis ka ” * 
18.45 — „T y s ią c  w iadom ości ta  
le w iz y jn y c h ” , 18.55 — pozdro­
w ien ia  te le w iz ji dziecięce j, 19—* 
w id o w is k o  d la  m łodz ieży „ M I  
s trzow ie  ju t r a ” , 19.25 — p rogna 
*a  pogody, 19.30 — k ro n ik a *  
przeg ląd  w yda rze ń ; 20 — b a jk a  
„C ie ń ” ; „P a s  de de ux”  — w y  
ją tk i  z op e r „G is e lla ” , „D e n  
K ic h o t" ,  „C a rn a va l” ; ostatn ia 
w iadom ości k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 16, 18.30, SS.SO 
SERW IS R Y B A C K I: 19. 
S ZC ZE C IN : 16.05 -  h is to r ia  W 
d u r i m o ll, 16.30 — „G rosz  d<* 
grosza” , 17 — m uzyczne 3 x 3 ,
17.30 — przegląd ak tua ln ośc i 
W ybrzeża, 17.50 — now e propo 
zyc je , 18 — rad io rek lam a . 18.5»
— g ra  o rk ie s tra  G len M ille ra *
19.30 — „M a ry n a rz e  i  r e k in y ’*
— s łuchow isko, 20.30 — m u zy ­
k a  taneczna.

W A R S Z A W A : 18.35 — ekono­
m ic z n y  p rob iera  tygodnia* 
19.05 — m uzyka  i  aktua lnośc i*
21 — z k ra ju  i ze św ia ta , 21.27
— k ro n ik a  sportow a, 21.40 —
gra  zespól jazzow y K lu b u  ZMS*
22 — a u dyc ja  l ite ra cka , 22.30
— nowości po lskiego w yd a w n ic  
tw a  m uzycznego, 23 — m u zy ­
k a  taneczna, 24 — hym n i  ko ­
n iec a u d y c ji.

KINA TERENOWE
W AR SZO W  (Pom orzanin) — 
„Z ą b  re k in a ”  _  radź. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in) -  
„S lto k  o św ic ie ”  — radź. 
N O W O G AR D  (Orzeł) — „ A  je< 
n a k  cię koch am ”  — radź. 
G R YFIC E (Capito l) — „O po 
w ieść o p ra w d z iw ym  cz łow ii 
k u ”  — radź.
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „O d ­
w ie d z in y  prezydenta”  — poi. 
T R Z P B IA T O W  (M o rsk ie  Oko] 
— „P o ru c z n ik  ja zd y ”  — radź. 
ŁO B E Z  (Rega) — „D ro g a  na
zachód”  _ poi.
B A R L IN E K  (Sto lica) — „T a n i:  
i je j  m a tk i”  — radź. 
W ĘGORZYNO (Ś w ia to w id ) *4 
„Ż y w i bo ha te ro w ie”  — rad*. 
DĘBN O (Przedw iośnie) „D ra* 
m at w  Kosm osie”  — radź. 
Ch o s z c z n o  (Znicz» — „Tania 
i  je j  m a tk i”  — rad*. 
PEŁC ZYC E (Św it) — „T ró jg ło . 
w y  sm ok”  — radź. 
ŚW IN O U JŚC IE  (Rybak) -  
„Sam son”  —. poi 
STARG AR D  (Dar) — „O s tro ż ­
n ie  ba bc iu ”  — radź. 
S TA R G AR D  (Ina) «  - B io t r u l 
Pan”  — USA
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STA R G A R D
giczne. Technikum 
Rolnicze, 2 szkoły za­
wodowe i przyzaklado 
we przy ZNTK.

Do największych ZA  
KŁADÓW PRZEMY­
SŁOWYCH Stargardu 
należą: Zakłady Na­
prawcze Taboru Ko­
lejowego, Zakłady 
Przemysłu Tłuszczowe

go, Zakłady Sprzętu 
Motoryzacyjnego, wy- 
wtórnia pieczywa trwa 
lego ZSS „Społem”, 
rzeźnia i przetwórnia 
wędlin Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Prze 
mysłu Mięsnego, mły­
ny, wytwórnie Star­
gardzkich Zakładów 
Przemysłu Terenowe­
go.

NAJWIĘKSZE i naj 
[bardziej uprzemysło­
wione miasto powia­
tow e  woj. szczeciń­
skiego.

32.235 M IESZKAÑ- 
iCÓW, 213 punktów 
isprzedaży detalicznej 
(i 18 punktów zbioro­
wego żywienia, 1 szpi 
'tal. 2 przychodnie, 

{spółdzielnia lekarzy.6 szkół podstawo- 
fwych. Liceum Ogólno 
{kształcące, Pedago-

Czerwonym 
autobusem 
do pracy

PO W IE L U  L A T A C H  ocze 
k iw a n ia , w  lip c u  tego ro­
k u  6 m ie js k ic h  au tobusów  
po w ioz ło  do pracy se tk i 
osób. M ieszkańcy S ta rga r 
Hu są bardzo zadow olen i, 
g d yż  dostanie się do p ra ­
c y  zw łaszcza w  k luczew - 
■ k ic li zak ładach, od leg łych  
od m iasta  o 4 km , b y ło  u- 
c ią ż łiw e  i  po ch ła n ia ło  m nó 
t tw o  czasu.

D z is ia j wszyscy w ygo d­
n ie  jeżdżą autobusam i k u r ­
su ją cym i na 3 lin ia ch  — 
tru d n o  pow iedzieć re g u la r 
w ych, gdyż ciąg le jeszcze 
bada się ja k ie  tra sy  są n a j 
odpow iednie jsze .

m ie jską  kom u n ikac ję .

INICJATYWA
PILNIE POSZUKIWANA

BYŁ OKRES, kiedy ludność powiatów naszego 
województwa zazdrościła Stargardowi nowych 
obiektów. Powstawały one przede wszystkim 
dla wygody mieszkańców, bo też mieszkańcy 
walnie przyczyniali się do ich powstania. Było 
to w roku 1959 i częściowo 1960. Grupka zapa­
leńców postanowiła urządzić nad Miedwiem 
ośrodek wczasów niedzielnych. Nieco pieniąż­
ków z rady narodowej, samochodów z zakła­
dów pracy i ręce stargardczan pozwoliły upo­
rządkować promenadę i wybrzeże, wybudować 
10 domków campingowych, 2 łodzie. W czynie 
społecznym powstał także basen przy Domu 
Kultury zamieniany w  zimie na lodowisko, 
urządzono tor saneczkowy.

Przykład Stargardu podziałał i na gromady. 
Chłopi ze wsi Granica w  ciągu 6 tygodni sami 
wybudowali szkołę. Chłopi także zbudowali 
drogę między wsiami Łańczyca i Tolcz. Społe­
czeństwo Chociwela pomagało w 1959 r. budo­
wać kino i  piękny ośrodek wczasowo-tury­
styczny.

O sta tn io  ostyg ł zapał do czynó w  społecznych, ale 
n ie  us ta ły  g losy dom agające się z ie leńców , og ród ­
k ó w  jo rd a n o w sk ich , p a rku . P a rk  za In ą  postanow iło  
w ybu do w ać  P rezyd k im  M R N . Będzie kosz tow a ł 750 
tys . z ł. G d vby  ta k  zapytać m ieszkańców , czy n ie  wo­
le lib y  popracow ać n ieco p rz y  u rzą dza n iu  p a rk u , a 
za to  część zaoszczędzonych p ie n ię dzy przeznaczyć 
np. na k a p ita ln e  re m o n ty  b u d yn kó w  (będące jed ną  
z n a jw ię kszych  bo lączek tego m iasta ), a lb o  na  o- 
ty n k o w a n ie  ob sku rn ych , n a zb y t jeszcze p rzyp o m in a ją  
cych w o jn ę  kam ien ic  czy jeszcze coś innego po trze ­
bnego w  m ieście, a czego n ie  m ożna z ro b ić  w  czy­
n ie  spo łecznym  — jesteśm y p rze kon an i, że chę tn ych  do 
czynu by ło b y  w ie lu ,

M iast®
pachnące wapnem

GDY spojrzymy spo- 
łiad 60 m wieży XV- 
wiecznej katedry na 
Stargard, uwagę przy­
kuwają przede wszyst­
kim  rzędy nowych do­
mów wznoszonych w o- 
brębie murów Starego 
Miasta. Rośnie tu jak na 
drożdżach cała nowa 
dzielnica — Stargardz­
ka Starówka. Wchodzi­
my do jednego z miesz­
kań. Jasne, przestrzen­
ne. W łazience instala­
torzy Stefan Gasiuls- 
wicz i Józef Wywrocki z 
brygady Józefa Szeliń- 
śkiego montują urządze­
nia. »

*— Dziś w ła śc iw ie  kończy 
W y tz w . b ia ły  m on taż — 
m ów i S tefan G asiu lew icz 
— oddanie do u ż y tk u  zale­
ży  je d y n ie  od u ru cho m ie ­
n ia  k o t ło w n i.

W kantorze spotyka­
my kierowników budo­
wy Tadeusza Dajka i 
Karola Szczapa. Skarżą 
się na brak fachowców, 
szczególnie do robót wy­
kończeniowych: szkla­
rzy, malarzy, lastryka­
rzy. Mimo, że Stargard 
posiada sporą rezerwę 
niewykwalifikowanych 

kobiet, nie pomyślano o 
przeszkoleniu kilkuna­
stu z nich w zawodzie 
szklarza czy malarza.

B u d o w n ic tw o  m ieszka 
n io w e  na S ta rg a rd zk ie j 
S tarów ce — m ó w i jeden z 
k ie ro w n ik ó w  — rozłożone 
je s t na dw a e tapy. W  p ie r­
w szym , do p o ło w y  ro k u  
1983 m am y oddać do u ż y t­
k u  15 o b ie k tó w  o 1.200 iz ­
bach i  3 p a w ilo n y  hand lo  
w e. W d ru g im  etap ie , k tó ­
r y  zostanie uko ńczony w  
d ru g ie j S-!atce, m am y zbu 
dow ać 2.800 izb . Jest to  bu 
d o w n lc tw o  z funduszów  
ra d y  n a rod ow e j i  spó ldz ie l 
B tości m ie szkan iow e j.

Na dalszych terenach, 
ale jeszcze w obrębie 
murów, przeznaczono 
parcele na budownictwo 
indywidualne. W Star­
gardzie są liczne wypad 
k i zakupywania placów 
pod budownictwo miesz 
kaniowe.

Stargard pachnie wap 
nem...

W Y D A JE  SIĘ, że w  S tar­
gardzie n ie  ty le  n ie  m a 
chę tn ych  d o  pom ocy* ile  
b ra k u je  IN IC JA T O R A . K to  
w ie  czy spore i  bogate 
s ta rg ardzk ie  zak ła dy  prze­
m ysło w e n ie  p o sz łyb y  śla­
dem  prze ds ięb io rs tw  ze 
Szczecina i  n ie  p o d ję ły  się 
pom ocy, j u t  n ie  ty lk o  w  
fo rm ie  sam ochodu czy ło ­
p a ty , ale b a rd z ie j im p o n u ­
ją ce j i kosztow ne j — urzą ­
dzenia k o n k re tn e g o  ob iek ­
tu ;

Zbliża  s ię  z im a : P o ra  n ie ­
odpow iedn ia  do p ra c  na 
św ieżym  pow ietrz /u a le  do ­
skona ła  do rozm yś lań  1 po­
de jm o w an ia  de cyz ji.

J a k  ją  w yk o rz y s ta ją  w ła ­
dze m iasta  i  za k ła d y  p ra ­
cy, p rze kon am y s ię  na 
w iosnę.

Najładniejszy
SKLEP

PRZY UL: MICKIE­
WICZA, w praicej czę­
ści zbudowanego w 
tym roku pawilonu. 
Zakłady Usług Radio­
technicznych urucho­
miły najnowocześniej 
urządzoną i najefekto­
wniejszą placówkę w 

Stargardzie — salon 
radio-telewlzyjny i sta 
cjęt obsługi. W Salonie 
można kupić wszystkie 
typy odbiorników ra­
diowych i telewizyj­
nych, płyty, a także 

niektóre części.

Pól miliarda zł
na in w estyc je
W  PLANIE 5-letnim  

powiat stargardzki wy­
da na inwestycje tere­
nowe 540.960 tys. zł. Naj 
więcej, bo aż 240.550 tys. 
zł przeznacza się na bu­
downictwo mieszkanlo- 

Zbuduje się 4.639 
izb, z tego 4.113 w sa­
mym Stargardzie.

Na wydatki w ro l­
nictwie przewidziano 
200.840 tys. zł. Rozbudo­
wa i modernizacja za­
kładów przemysłu tere­
nowego (m. in. wytwór­
ni zabawek w  Dobrza­
nach, cegielni w Klucze­
wie, odlewni żeliwa w 
Stargardzie) pochłonie 
23.200 tys. zł. Kosztem 
30.800 tys. zł powstanie 
na terenie powiatu 14 
szkół.

M IESZKAŃCY Star­
gardu w  1963 roku o- 
trzymają nowy — gine- 
kologiczno - położniczy 
oddział szpitala powia­
towego, a w  1965 r. no­
wą przychodnię. Ilość 
łóżek szpitalnych z 370 
zwiększy się do 465. W 
miejscowości Grzędzice 
powstanie zakład spec.ia 
iistyczny dla przewlekle 
chorych.

Większość wydatków 
na gospodarkę komunal­
ną pochłoną prace w 
Stargardzie. Kosztem 

.500 tys. zł zostanie 
zmodernizowana stacja 
pomp, a 540 tys. przezna 
cza się na modernizację 
sieci kanalizacyjnej. No 
we nawierzchnie ulic 
kosztować będą w  5-łat­
ce 925 tys. zł, oświetle­
nie ulic 1.935 tys. zł, bu­
dowa szaletów —  422 
tys. zł.

Najpoważniejszą inwe 
stycją handlową, po u- 
ruchomieniu pawilonu 
handlowego „Millenium” 
będzie budowa baru sa­
moobsługowego. Pawilo­
ny handlowe w trzech 
miejscowościach powia­
tu: Kluczewie, Ińsku

i Chociwelu zbuduje 
WZGS. W  Świętej | Dą­
browie powstaną dwie 
spółdzielcze piekarnie. 
Ogólny koszt spółdziel­
czych inwestycji (prze­
ważnie handlowych) uję 
tych w planie 5-Ietniin 
wyniesie 18 min zł.

W  Stargardzie
jest jedyne

Muzeum 
Regionalne

MIMO ogromnych zni­
szczeń wojennych, które 
zmiotły z powierzchni 
ziemi wiele , zabytko­
wych budowli, Stargard 
jest miastem, które ma 
ich stosunkowo dużo. Z 
5 zdobiących miasto 
bram pozostały 3, z któ­
rych Pyrzycką i Wało­
wą (patrz zdjęcie) odbu­
dowano w ostatnich la­
tach.

W Bramie Pyrzyckiej 
urządzono jedyne w na­
szym województwie Mu 
zeum Regionalne. W od­
nowionym gotyckim ra­
tuszu z X IV  wieku zna- 
lazła siedzibę Miejska przedstawia architektu- 
Rada Narodowa, a w ka ra kościoła Mariackiego 
mieniczce gotyckiej z zaprojektowana w  1292 
XV wieku — Ognisko roku.
Muzyczne.

Największą wartość 
zabytkową i artystyczną

Z m ie rz c h  za w ro tn e j k a rie ry  B. B. (2)

NAJLEPSZY
towar eksportowy

FILM „ I  Bóg stworzył kobietę”  cieszył się w Europie mier­
nym powodzeniem, ale w USA zrobił furorę. Dopomogła mu 
w tym oczywiście odpowiednia kampania reklamowa, któ­
ra stwierdziła: „Bóg stworzył kobietę a... szatan B.B.”

Francuzi zarabiają na B.B. krocie. Z cynicznym uśmiechem 
piszą, iż jest to ich „najlepszy towar eksportowyRzeczy­
wiście, film y z Bardotką przynoszą więcej dewiz, niż cały 
eksport francuskiego przemysłu samochodowego. Ale mimo 
to prasa francuska nie obchodzi się z B.B. w rękawiczkach.
Zresztą nic dziwnego. Jej zachowanie prowokuje do tego. Co 
raz częstsze jednak ataki gazet o mało nie powodują załama­
nia nerwowego Brigitte Ale no swoje szczęście ma ona pra­
cę. a w przerwach — pamiętna nauk Vadima — miłość...

Na każdym kroku Bardot zaczyna odczuwać niechęć sfer 
intelektualnych i  zdrowego społeczeństwa francuskiego. Gdy 
proponują znakomitemu aktorowi, Jean Gąbinowi, by zagrał 
razem z nią, wielki artysta oponuje. Z trudem zdołano go na­
mówić, by wystąpił razem z tą (określenie Gabina) „półnagą 
skaczącą gąską” .*

BRIGITTE jest w kolejnej depresji. Zgodnie z receptą Va- 
dima szuka zapomnienia w miłości. Nowym wybrańcem je j 
serca jest sympatyczny gitarzysta i pieśniarz Socha Distel.
Jest to miłość od pierwszego wejrzenia, wielka i prawdziwa.
Trwała... aż 6 miesięcy...
18 sierpnia 1958 roku ogłoszono oficjalne zaręczyny Bńgitte 

z Sachą. W styczniu 1959 roku odbyć się miał ślub. Ale tu t 
przednim  Briaitte Bąrdot spotyjca dtyócfi mtŻęiyifL, Htórzy

zupełnie zmieniają je j plany życiowe. Pierwszym z nich jest 
23-lelni zaledwie, zadumany i romantyczny chłopiec Jacques 
Charrier. Drugi jest dwakroć starszym, ma 42 lata i  jest re­
żyserem filmowym. Jego najsłynniejsze dzieło to „Cena stra­
chu” . Nazywa się Henri Clouzot...

Gdy we wrześniu 1958 roku, wkrótce po zaręczynach Sacha 
Distel wyjeżdża na tournée koncertowe do Belgii, Brigitte 
rozpoczyna kręcenie film u „Babette idzie na wojnę” , W obra­
zie tym spotyka właśnie Jacquesa Charrier. Zakochuje się 
w nim z wzajemnością.

Gdy Sacha wraca z Belgii jest już po wszystkim... Pakuje 
zatem swe manatki w apartamencie przy rue Daumier i  po­
zostawia swemu następcy B.B. oraz niezbyt zaszczytny tytuł 
„ mister Bardot” ...

POCZĄTKOWO Charrier jest odurzony świadomością po­
siadania „bożyszcza”  Francji, z czasem jednak zdaje sobie 
sprawę z faktu, że nie może się pokazać na ulicy czy pocało­
wać swej żony, by natychmiast nie zawiadomiono o tym 
45 milionów Francuzów, dodając zdjęcia.

Teraz i Brigitte zaczyna ciążyć cała maszyna propagando­
wa, dla Jacquesa zaś świat staje się pełen prześladowców. 
Trawiąca go zazdrość, doprowadza do wywoływania dzikich 
scen w atelier. Te zaś powodują lawinę plotek i sensacji 
w gazetach.

Brigitte spodziewa się dziecka. To na razie zapewnia spo­
kój małżeństwu. Wydaje się, że już wszystko będzie dobrze. 
Nagle Jacques Charrier otrzymuje powołanie do wojska.

Idzie doń nawet chętnie. Jego system nerwowy jest już 
zrujnowany. Ale właśnie w koszarach czeka go najgorsze; 
ściany, na których widzi swą żonę w najprzeróżniejszych po­
zach, odzianą i  rozebraną, uśmiechniętą i  wyzywającą, na­
miętną i dziką...

Jacques dostaje szoku nerwowego i  odwożą go do szpitala. 
-azety znowu mają o c rm  pisać...

Łukasz MALEC

JUTRO PRZECZYTACIE: „Pięć szoków ner­
wowych...” Kolejno wszyscy wędrują do szpi­
tala. Vera Clouzot pada ofiarą. Samobójstwo.
K i£re n ip  a is  w *>viazu ie .
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BUDKA

STARGARD jest dość rozlegń 
lym miastem. Nowo wprowadzo 
ne linie autobusoioe zbiegają się 
w centrum, u stóp Pomnika 
Wdzięczności. Nic więc dziwnego, 
że na przystanku, oczekuje na au­
tobusy sporo osób. Na przystanku 
ustawiono również budkę telefo­
niczną. W dni wietrzne i  słotne 
korzysta z niej młodzież chroniąc 
się przed zimnem. Obawiamy się, 
że pewnego dnia pobity zostanie 
rekord pojemności budki telefo­
nicznej ustanowiony przez amery­
kańskich studentów. Może więc 
lepiej wybudować tam poczekal­
nię?.

SZANUJCIE ZIELEM

PRZED BUDYNKIEM Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodo­
wej wąski skrawek czegoś, co by­
ło kiedyś trawnikiem. Na nim po- 
remontowy gruz i tabliczka „sza­
nujcie zieleń”. Proponujemy usu­
nąć gruz, albo... tabliczkę.

TO JEST POMYSŁ

NOWO OTWARTY sklep ZURT 
jest efektowny nie tylko z zew­
nątrz. Zaplecza, nie wyłączając 
pomieszczeń opatrzonych dwoma 
zerami, są równie dobrze rozpla­
nowane i  wygodne. O czystość 
pod „00" pomysłowy kierownik 
walczy przy pomocy takiego ha­
sła: „Przed wyjściem poczekaj, 
posłuchaj miłego szumu wody” .

Koncertowe.

Jak się dmucha
w ryż?

100-GRAMOWE w oreczk i „P re ­
pa row anego ry ż u ”  zn ik a ją  *e 
«klepów  ja k  kam fo ra . N ab yw a ją  
go przeważnie r ia jm ltfd lii"  k lie n c i, 
bo to  sm ako łyk  no w y, ta n i; smacz­
n y  i  p o żyw ny . Ja k  s ię  go ro b i?  
Czy pre pa ro w an y  ryż  je s t n a p ra w ­
dę ryżem  czy ty lk o  s ię  ta k  na ­
zyw a?

Odpowiedzi szuka liśm y  w  S tar­
ga rd zk ich  Zak ładach M łyn arsk ich# 
k tó re  są jed ną  *  trze ch  tego ty p u  
w y tw ó rn i w  Polsce.

D m uchany ry ż  je s t na praw dę 
ryżem . „D m u ch a ”  s ię  go w  „ a r ­
m atce ’’ — w ę g ie rsk im  urządzę* 
n iu  nazw an ym  ta k  z  ra c j i  k o n ­
s tru k c ji podobnej do a rm a ty . O 
procesie po w staw a n ia  m ó w i nam  
g łó w n y  techno log  zak ła dó w  K . Bo- 
gaczyński.

— Ryż oN uszczony w k ła d a  się 
do  he rm e tyczn ie  zam yka ne j lu fy  
a rm a tk i. Jest on  ta m  podgrzew a­
n y  przez 8 m in u t, a następn i« 

po ddaw any c iśn ie n iu  p a ry , k tó rą  
pow odu je  k i lk a k ro tn y  w zrost o b ję  
tośc i z ia rna .

P ro d u k c ja  ryżu  prepa row anego 
Jest n ie du żym  dz ia łem  Starga rdz­
k ic h  Z ak ła dó w  M ły n a rs k ic h , k tó ­
re  p ro d u k u ją  12 rod za jów  m ą k  i  
3 rodza je  kasz. Z a o p a tru ją  w  n ia  
całe w o j. szczecińskie, kosza liń ­
sk ie , gdańskie, część w arszaw ­
sk iego, łódzkiego, a os ta tn io  ta k ­
że Śląsk.

Ogólna, roczna w artość p ro d u k ­
c j i  w szys tk ich  m ły n ó w  — w  S tar­
ga rdz ie, K lu czew ie  i D ąb iu po d ­
le g łych  Z ak ładom  M ły n a rs k im  w> 
S targa rdz ie  w yno s i 240 m ilio n ó w  
z ło tych . Z a tru dn ia jące  300 osób 
zak ła dy  pod w zględem  w artośe l 
p ro d u k c ji na leżą do na jw ię kszych  
w  Polsce.

Nowinki 
Z ZNTK

0  ZNTK, podjął prace nau 
prototypem dwuczłonowego wa­
gonu towarowego kolejki wąsko­
torowej przeznaczonego na uży­
tek górnictwa i PKP. Obecnie ro­
boty zaawansowane są już w 70 
proc. Seryjna produkcja wagoni­
ków ruszy w przyszłym roku. Za­
kłady będą miały pełne ręce ro­
boty, bo reflektantów na nowe 
wagoniki nie brakuje.

0  OD 1 STYCZNIA w Star­
gardzie przy ZNTK powstaje od­
dział Centralnego Biura Kon­
strukcji Maszyn Drogowych. Za­
kłady specjalizować się będą w 
produkcji tych maszyn. Na pierw­
szy ogień poszła podbijarka do 
podkładów kolejowych.

Kolumnę opracowali: 
HANNA ŻYWCZAK  

i  EDWARD lyiTUSZYNSKI

i
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Rekord Polski na pływalni w Stargardzie

iŁODZI PŁYWACY
SZCZECINA
wygrali trójmecz!

Politechnika
zn o w u
najlepsza
w „ósemkach“

CZY
p iłka rska
reprezenfocja

POLSKI
w y je d z ie
do Brazylii?

OCZEKIWANE z dużym zainteresowaniem 
ifo tkanie pływackie młodzieżowych reprezenta­
cji Katowic, Łodzi i Szczecina zakończyło się 
pięknym sukcesem szczeciniaków, którzy poko 
nali repr. Łodzi w stosunku 76:62, Katowic 
83:55. Katowice natomiast przegrały z Łodzią 
.75:63.

TAK WIEC po star­
gardzkim trójmeczu re­
prezentacja Szczecina 
zajęła ostatecznie czwar 
te miejsce w tegorocz­
nych rozgrywkach pły­
wackiego pucharu miast 
juniorów.

W CZO R AJSZE zaw o dy  ze 
zgięciu na ud z ia ł w ie lu  

czołow ych p ły w a k ó w  i  p ły  
w aczek sta ł}’ na w ysok im  
poziom ie. Z  uzyskanych 
re zu lta tó w  na szczególne 
w yró żn ie n ie  zas ługu je  w y ­
n ik  13 -le tn ie j ło d z ia n k i E l­
żb ie ty  M O S IN IA K , k tó ra  

s ty lem  do w oln ym  
prze p łynę ła  w  czasie 1.10,2 
m in . W y n ik  te n  je s t lepszy 
od dotychczasowego re ko r­
du P o lsk i m ło d z ikó w  i dzie 
c i. N'a lis tę  reko rd z is tów  
w p isa li się ró w n ie ż : Basia 
K R A JE W S K A  ze S ta rga r­
du i  Leszek SZE M E L ze 
Szczecina. K ra je w ska  w  
k o n k u re n c ji 100 n i st. m o­
ty lk o w y m  uzyska ła w y n ik  
.22,8, k tó ry  je s t lepszy od 

dotychczasowego reko rd u  
okręgu . Szemel w  w yśc igu  

s t. (Iow . rezu lta te m  
4,52,8 us tan ow i! no w y  re ­
k o rd  okręgu w  k a te g o r ii 
ju n io ró w  i  m ło d z ikó w . Re­
prezen tan t p o ^ k i  H e n ry k  
D E P TA  i  K a to w ic  po źacię 
te j w a lce  ze sw ym  kolegą 
W ąs ik iem  w y g ra ł bieg 
2nn m st. g rzb ie to w ym  w 
d o b rym  czasie 2,30 sek.

N A  D W A N A Ś C IE  rozegra 
nych k o n k u re n c ji, reprezen 
ta nc i Szczecina w y g ra li aż 
SZEŚĆ, w  tv m  dw ie  — 
ioo m st. g rzb ie t, i 200 m 
st. k lasyczn ym  dziew cząt — 
po dw ó jn ie . W  te j o s ta tn ie j 

k o n k u re n c ji zac ię tą w a ikę  
o p ie rw sze m ie jsce stoczy­
ły  rep re zen tan tk i Szczecina 
M IC H Ó W  i STA C H U R S K A . 
Z w yc ię ży ła  14-’ e tn ia  S ta ­
chu rska w  bardzo d o b rym  
czasie 3,14 sek.

P o chw a ła  na leży się rów  
n ież m ło dym  p iłka rzo m  
w od nym , k tó rz y  d a li praw  
dz iw y  k o n ce rt g ry . Szcze­
c ińscy w ate rpo li.ści poko­
n a li K a to w ice  w  stosunku 
14:0 i Łódź 18:0. Asem a 
to w ym  zespołu b y ł kart 
w icz  Leszek Szemel, k tó ry  
b y ł au to re m  ' w iększości 
a k c ji. D ru żyn a  szczecińska 
w y s tą p iła  w sk ła d z ie ; U r ­
bańsk i, K o ź iu k , Ra.imer, 
B ie ń ko w sk i, Szemel, B o rk .

A  ÓTO zw yc ięzcy  kon ku  
re n c ji p ływ a ck ich .

D Z IE W C ZĘ T A  — 100 
st. dow . 1) M os in ia k  (L.) 
1.10,2, 2) S iko rska (Szcz.)
1.16, 200 m st. k las . 1) Sta 
chu rska (S.) 3.14. 2) M ichów ’ 
(S.) 3,20, 400 m  st. dow . 1) 
Mass (Ł.) 5 55, 2) S iko rska 
(S.) 6.11,4. 100 m  st. g rzb ie t.
1) S la lew ska (S.) 1.21. 2)
K a n to re k  (S.) 1.24.8, 100 m 
st. m ot. 1) K ra je w ska  (S.) 
1.22.8.

C H ŁO P C Y — 400 m  St. 
dow . .1) Szemel (S.) 4;52, 200 
m  st. m o t. l )  S zw arc (S.) 
2.59.6. 200 m st. k 'as . 1) 
K a łu ż y ń s k i (Ł .) 2.51,6. 2)
S za fa rczyk (K .) 2.52.8, 100 m  
dow . 1) Soroka (Ł.) 1.03,6.
2) K u b a c k i (S.) 1.05. 200 m 
st. g rzb ie t. 1) D epta /K .)

! 2.30.6,; 2) W ąsik  (K .) 2.35.

S Z T A F E T Y  — 4x1 00 m 
s t. zm. dz iew cząt: 1) Szcze 
c in  5.41,4, 2) K a to w ice  6.01. 
3) Łódź 6-06,4, 4 X 100 m  St. 
zm . ch łopców : 1) K a to w ice  
4.50.1, 2) Łódź 4.50,2, 3)
Szczecin 5.08,8.

CZWARTE między­
uczelniane regaty wio­
ślarskie ósemek przy­
niosły i tym razem 
sukces POLITECHNI­
CE SZCZECIŃSKIEJ 
Drugie miejsce wywal 
czyli wioślarze Wyż­
szej Szkoły Rolniczej 
a trzecie Pomorskiej 
Akademii Medycznej. 
Regaty obserwowali: 
Rektor Politechniki, 
Dziekan PAM-u, prze­
wodniczący Senatu 
PAM-u oraz inni 
przedstawiciele władz 
uczelni. Po zawodach 
odbyła się na przysta­
ni AZS-u uroczystość 
zamknięcia regat i za­
kończenia sezonu wio­
ślarskiego. (c)

W A R SZAW A PAP. Na o- 
S tatn im  kongres ie  M ię­
dzy  na rodow ej F e d e ra c ji P ił­
k a rs k ie j F IF A  w  L o n d yn ie  
prze ds ta w ic ie le  B ra z y li i za­
p ro s il i na tournée do swe­
go k ra ju  w  k w ie tn iu  1962 r. 
rep rezen tac ję  P o lsk i. M i­
s trzo w ie  św ia ta  przed s ta r­
te m  w  przysz ło rocznych f i ­
na ła ch  m is trzo s tw  św iata 
(C h ile ) chc ie lib y  spotkać 
się u s ieb ie ze w szys tk im i 
d ru żyn a m i w y e lim in o w a n y ­
m i we w stępnych bo jach. 
W  zw iązku z ty m  do B ra ­
z y l i i  zaproszono szereg d ru ­
ż y n  eu rop e jsk ich , a w śród 
n^ch doskonalą , n ie po kon a­
n ą  od 16 m iesięcy d rużynę 
A U S T R II, k tó ra  pochopn ie 
»rezygnow ała z ud z ia łu  w  
e lim in a c ja ch , uw ażając, że 
n ie  m a w  n ich  szans.

O sta tn io PZPN  w y s ia ł do 
B ra z y l i i  p ism o, w  k tó ry m  
p ro p o n u je  p rz y ja z d  naszej 
rep re zen tac ji w  koń cu  
przysz łego m im .

Korespondencje
„c Z Y T E L N T tY ”  —i  szko­

da, że an on im ow o — na 
p ra w d ę  jes teśm y w dzięczn i 
za  zw rócen ie  nam  uw agi 
n a  ew entua lne  n ieścisłości 
l- jb  p o m y ik i w  gazecie. Po 
co w ięc k ry ć  się pod ano­
n im ow ą p rzy łb icą?

Sprawę, o k tó rą  W am  
irhodz i w y ja ś n ia ł ju ż  
„G io s ” . Sp raw ozdan ie za­
m ieszczone w „K u r ie rz e ”  
po chodz iło  od naszego ko ­
respondenta z Rzeszowa. 
Jes t to  dośw iadczony dzień 
M ikarz, la u re a t nagrody 
■w ojew ódzkie j, n ie  m ie l i­
śm y w ięc żadnych pow o­
dó w  w ą tp ić  w  p ra w id ło ­
w ość oceny. T ru d n o  ró w ­
n ie ż  dz ie nn ika rza  z da le­
k ie g o  Rzeszowa posądzać t 
s tronniczość czy spec ja ln i 
sym p a tie  do któ regoś z m  
szych p iłk a rz y . Zdarza się 
je d n a k , że z jednego meczu 
■widzowie w ynoszą sto róż 
n ych  o p in ii. Czy panow ie 
n ie  sprzeczacie się z k o le ­
ga m i po m eczu na  tem a t 
ró ż n ic y  ocen?

•  •  •
Z  G D Y N I o trzym a liśm y  

k a r tk ę  od c zy te ln ika , pod 
pisanego R ysiek F . z p ro ­
śbą o przekazanie g ra tu la ­
c j i  p iłka rzo m , tre n e ro w i : 
dzia łaczom  A rk o n ii  za 
w ans do I  lig i.

P rzeka zu je m y I

Lublinianka walczyła
z  A R K 0 N IA

jak o... mistrzostwo świata
PODOBNIE jak dwa tygodnie temu w Ka­

liszu, i wczoraj w Lublinie całe spotkanie 
arkończyków toczyło się w czasie deszczu. 
W chwilę po meczu, przemoczony do su­
chej n itk i trener ŻYW OTKO tak oto relacjo­
nował jego przebieg.

- MIMO okropnych 
warunków atmosferycz­
nych pojedynek ARKO- 
N II z LUBLINIANKĄ 
był bardzo interesujący, 
choć poziom jego można 
określić jako przeciętny. 
Gospodarze zaskoczyli 
nas dużą bojowością i 
nieustępliwą walką —

POGOŃ zwycięstwem
zakończyła 

ligowy sezon
ZAWÓD jak i piłkarze Pogoni sprawili swym 

sympatykom w końcowej fazie rozgrywek, wpły­
nął na bardzo niską frekwencję publiczności. Po 
raz pierwszy na stadionie przy ul. Twardowskie 
go mecz ligowy oglądało zaledwie 3 tysiące w i­
dzów.

POJEDYNEK Pogoni 
z Garbarnią nie dawał 
juz specjalnych korzy­
ści ani jednej, ani dru­
giej drużynie. Wydawa­
ło się więc. że obydwa 
zespoły pozbawione ba­
lastu odpowiedzialności 
za końcowy rezultat 
meczu grać będą znacz­
nie lepiej, niż to się 
działo w bojach, gdzie 
punkty decydują o a- 
wansie lub spadku. Za­
wiedliśmy się! Całkowi­
cie odmłodzony zespól 
gospodarzy rozpoczął to 
spotkanie bardzo bojo­
wo, lecz po pięciu mi­
nutach gra się wyrów­
nała i od tej chwili nic 
ciekawego na boisku się 
nie działó.

W KKFiT
odpowiedział

Konopce
PR ZED  K IL K U  m iesiąca­

m i o trzym a liśm y  pism o Je­
rzego K o n o p k i, byłego dzia 
tacza p ływ a ck ie go  A rk o ­
n i i  i  OZP będące odpisem 
odw oian ia  w ysłanego do 
W K K F iT , a dotyczącego dy 
» k w a lif ik a c ji na łożone j na 
Konopkę .

ŚWIT
będzie g ra ł

ze Śląskiem
PIE R W S ZE  p ó łfin a ło w e  

spo tka n ie  p iłk a rs k ie  o P u­
ch a r P o lsk i na szczeblu w o 
je w ó d z k im , rozegrane wczo 
ra j w  S ko lw in ie  pom iędzy 
Ś W ITEM  a reze rw a m i AR - 
K O N II,  zakończy ło  się zw y 
cięstw em  Ś w itu  w  s tosun­
k u  3:2. Do p rze rw y  pro w a­
d z il i a rkó ńćzycy 2:1. D la 
zw yc ięzców  b ra m k i zdoby­
l i :  ‘ Zb . M IR E C K I — 2 oraz 
H . M IR E C K i — 1. D la A r -  
ko n ii — M A S IE W IC Z  i  L A  
S Z K IE W IC Z . Ś w it, k tó ry  
w  ty m  meczu w y s tą p ił w  
o d m ło dzo nym , składz ie , gó 
ro w a ł przede w szys tk im  
ko n d yc ją . M ecz s ta ł na do­
b ry m  poziom ie.

D ru g i p ó łf in a ł rozegrany 
zostan ie we w to re k  o gedz. 
14 w  B a r lin k a  pom iędzy 
Pogonią B a rlin e k  a Pogo­
n ią  1-b Szczecin.

O B O K Ś w itu , oraz zw y­
cięzcy ju trze jsze go  meczu, 
ok rę g  nasz rep rezen tow ać 
będą na szczeblu cen tra l­
n ym  pie rw sze d ru ż y n y  A r ­
k o n ii, Pogon i i  C zarnych 
Szczecin.

N a jb liż szym  p rze c iw n i­
k ie m  Ś w itu  będzie d ru ż y ­
na reze rw  Śląska W ro c ła w , 
na tom iast Pogoni Szczecin 
lu b  Pogoni B a rlin ó k  — ze­
spó ł U n ii  R ac ibórz . , (ck)

jak gdyby grali co naj­
mniej o mistrzostwo świa 
ta. Szczęście, że w nie­
dzielę dobrze dyspono­
wany był Nowak. Za­
grał on jedno z lepszych 
spotkań, będąc najbar­
dziej pracowitym gra­
czem na boisku. Jemu 
też za wdzięcząc możemy 
utratę tylko jednej 
bramki. Poniżej swych 
możliwości zagrali nato­
miast napastnicy. Naj­
lepszym z ofensywnej 
piątki był Jerominek.

Prowadzenie uzyskał 
Pudłowski w 22 minu­
cie. Lublinianka wyrów­
nała w  5 min. no przer-

ic. Na wyróżnienie ,• w 
zespole obok Nowaka i 
.Terominka, zasłużył Boń 
czak. Na zakończenie 
chcę jeszcze dodać — 
mówi trener Żywótko, 
że w wyniku zbyt ostrej 
gry Lublinianki, odniósł 
kontuzję Ptok. Publicz­
ność lubelska robiła zbyt 
wiele hałasu. Doping 
przekraczał niekiedy 
sportowe ramy, co nie 
wpływało dodatnio ną 
atmosferę meczu.

anego do Jerzego Konop 
k i ,  z k tó re go  to  p ism a do­
w iad u jem y. się, że:

W K K F iT  po d trzym u je  
na łożoną na Jerzego 
K o no pkę 5 -le tn ią  dyskw a ­
l if ik a c ję  za czyny n ie ­
godne dzia łacza spo rtow e­
go, d o k ła d n ie j nadużyc ia 
pope łn ione w  O ZB i sekc ji 
p ły w a c k ie j A rk o n ii z chęci 
osobistych ko rzyśc i, m o ty ­
w u ją c  to  ty m , iż  fa k t un io  
rżen ia ś ledztw a przez P ro 
k u ra tu rę  w stosunku do 
K o n o p k i, n ie  je s t de cydu­
ją cym  p rzy  d a row an iu  k a ry  
d y s k w a lif ik a c ji. M ożna bo ­
w iem  za czyn n iegodny 
dzia łacza sportow ego pozba 
w ić  go godności spo rto­
w ych , bez podstaw- k w a li­
f ik u ją c y c h  się do skie row a 
nia  na drogę sadową.

D z iw ić  się w ypada je d y ­
n ie , że w ta k ie j s y tu a c ji 
Je rzy  K o no pka , p ra cu je  na 
odpow iedz ia lnym  sta no w i­
sku spo rtow ym  w  LP Ż .

TURNIEJ

PR ZED  tyg od n iem  zamii 
śc iliśm y  in fo rm a c ję  o pow 
tó rn y m  w yznaczen iu  te rm i 
nu  spo tka n ia  o m is trzo ­
s tw o A  k la sy  pom iędzy że 
spo łam i In y  G o leniów  i 
Dębu Ib  Dębno. Mecz ten  
w yznaczony te rm ina rzem  
na 29 paźdz ie rn ika  b r. hte 
doszedł do s k u tk u , gdyż t  
spół In y  n ie  s ta w i! się ’ 
D ębnie, gdzie spotkani 
m ia ło  być rozegrane. Re­
ze rw y  Dębu O trzym ały  w al 
kow e r 3:0. (ck)

GIKósz

W ORSKTEGO. On też zapi 
sał na  sw o je  k o n to  drugą 
bra m kę  meczu. C zw artą  
bra m kę  d la  Pogoni uzyska ł 
K R Z Y S Z T O F IK , w y k o rz y ­
s tu ją c  n ieudaną in te rw e n ­
c ję  b ra m ka rza  G a rb a rn i. 
H on orow y  p u n k t d la  k ra ­
k o w ia n  uzyska ł BR O W AR - 
S K I, s trze la ją c  obok ro b in  
sonującego M en da łk i.

W  S U M IE  zw yc ięstw o go 
spodarzy je s t zasłużone. Po 
raz p ie rw szy też zestaw ie­
n ie  l in i i  napadu, zwłaszcza 
po p rze rw ie , uznać na leży 
za udane.

D ru żyna  G a rb a rn i n a j­
lepszych sw oich graczy 
m ia ła  w  B ro w a rsk im  i 
b ra m ka rzu  — K ie rd a ju .

CZ. K U S ZE W S K I

A T A K  ZE S TA W IO N Y  z: 
Jaw o rsk ie go , P taszyńskie - 
go, K ie lca , K rz y s z to lik a  i 
Kaszubskiego, k tó re go  po 
p rze rw ie  zastąp ił K iesz- 
czyńsk i ro z k rę c ił się dopie 
ro  w  d ru g ie j części spotka 
n ia. N a jlepszy zaw odn ik  
gospodarzy — K ie le c  g ra ł 
ty m  razem  bardzo in te l i­
gentn ie, zespołowo, zap isu­
ją c  na sw oje kon to  p ie rw ­
sza b ram kę . ŚROD KO W Y 
n a pa s tn ik  po rtow có w  sta ł 
sie też w spó łau torem  ostąt 
n ie j b ra m k i, k ie d y  praw ie  
z l ip i i  po la autowego scen 
tro w a ł p iłk ę  w p ro s t pod 
ro g i Jaw o rsk ie go , k tó ry  
w epchną ł tę  p iłk ę  do s ia t­
k i.  4>bok K IE L C A  można 
bv Jeszcze w y ró żn ić  JA -

J A K  B Y ŁO  do p rze w i­
dzenia d ru g im  fin a lis tą  
GR U PY „C ”  tu rn ie ju  ko ­
s zykó w k i, organ izow anego 
przez ■ OZKosZ. i  . .K u r ie r ”  
został zespół AZE TE SIA - 
KO  W. W yg ra ł ón z d ru ­
ż yn ą ' góspodarzy — Stu­
d iu m  N au czyc ie lsk im  i: 
v stosunku 40:31 (25:15). 
W ŚRÓD N AJM ŁO D S ZY C H  

do fin a łu  ' doszły d ru żyn ; 
S Z K O ŁY  34 po .zw yc ięs tw ie  
nad Pobożn iak iem  IX 36:31 

I) oraz C Z A R N IE C K IE ­
GO, k tó ry  po kon a ł C hem i­
ka I  45:12 (21:10).

w  g r u p i e  ..B”  od b y ły  
się w czo ra j ć w ie rć fin a ły  i 
p ó łf in a ły . I  ta k  K la kson  I  
u le g ł ’ po zac ię tym  m e­
czu SPOR TOW C OW I 35:43 
(30:19). Zespół E M M Y  poko 
na ł Kom etę  43:13 (21:5). W 
trze c im  ć w ie rć fin a le  te j 
g ru p y  R A D  z w yc ię ży ł Che­
m ika  I I  47:37.(28:16). P ie rw  
szym  p ó łf in a lis tą  została 
F.M MA po zw yc ięs tw ie  nart 
Sportow cem , a drug iego 
p ó łf in a lis tę  poznam y dopie 
ro  w e w ió re k . W d n iu  tym  
R A D  spo tka  się w  sali L i ­
ceum  p rzy  u l. H . Pobożne­
go z zespołem  P Ó BO ZN IA- 
K A  I .  k tó ry  m im o  przegra 
ne j z szm aragdem  wszedł 
do p ó łf in a łu , gdyż w  d ru ­
żyn ie  ze Z d ro jó w  g ra ło  aż 
trzech, koszyka rzy zgłoszo­
nych w  OZKóSz.

T e rm in  spo tkań fin a ło ­
w ych  podam y w  je d ­
n ym  z następnych num e­
rów ." (ck)

CHROBRY
jes iennym
m istrzem
1 , i ? ijuniorów

T Y T U Ł  jesiennego nvstrza 
I  l ig i  ju n io ró iy  zdoby ' 
C h ro b ry . 12. X I. 1961 r. v 
zaległych spo tka n iach  P io ­
n ie r  p rzegra ł z C h ro b ry -  
0:2. a Pogoń Szczecin zn 
m isow ała  z Dębem 4:4.

W  I lidze
jeszcze
3 zespo ły
zagrożone
spadkiem

W PIERWSZEJ lidze 
piłkarskiej z siedmiu ze 
spolów zagrożonych do 
wczoraj spadkiem z eks­
traklasy, cztery oddaliły 
od siebie to widmo. W 
dalszym ciągu w strefie 
najbardziej zagrożonej 
znajduje się' bydgoska 
POLONIA a oprócz niej 
STAL Mielec i ŁKS. O 
tym więc kto ostatecz­
nie będzie drugim „spad 
kowiczem” zadecyduje 
ostatnia kolejka spot­
kań. w której grać bę­
dą: ŁKS 7. Górnikiem 
Zabrzę. Polonia Byd­
goszcz z Legią. Odra O- 
pole ze Stalą Mielec, 
Stal Sosnowiec' z Cra­
covia. Polonia Bytom z 
Lechią, Wisła z Lechem 
i Ruch z Zawiszą.
W I I  LIDZE, która spra 

wy mistrzostwa. aWar.su 
i spadku rozstrzygnęła 
już przed tygodniem, za­
notowano wprawdzie k il 
ka niespodzianek, .ala 
nii? miały one żadnego 
znaczenia dla układu ta 
beli.

TA B E LA

1. C h ro b ry  9 14
2. P io n ie r S 13
3. POgoń Szcz. 9 13
4. Ś w it 9 12
5. W ia rus 9 10
6. A rk  on i a 9 9
7. B łę k itn i 9 7
8. B u do w la n  9 6
9. D ąb 9 4

10. Pogoń B a ri. . 9 2

O trzym a liśm y  w e ry fik a ­
c ję  zawodów A rk o n ia  — 
Ś w it 2:3 ja k o  0:3 v . o. i B łę ­
k i tn i  — A rk o n ia  1:3 ja kó  
3:0 v. o. za b ra k  dowodów 
u zaw o dn ików  A rk o n ii .  k tó  
re uw zg lę d n iliśm y  w  tabe l-

O il k i lk u  la t  praca szcze« 
W ńskiego studenck iego śro- 
do w iska  sportow ego spoty­
k a  się z k r y ty k ą  ze wszy­
s tk ic h  s tron . Od w ie lu  la t, 
m im o  n ie w ą tp liw y c h  n ie ­
dociągnięć, s łow a k r y ty k i  
o d b ija ły  się od dz ia łaczy 
A Z S  ja k  p rzys ło w io w y  
g ro ch  od ściany.

O T Y M , J A K  dalece śro­
d o w isko  szczecińskiego AZS 
»lekcew aży ło  sobie p iękne 
n iegdyś tra d y c je  akadem ic­
k ieg o  spo rtu  w  Szczecinie 
n ie ch  św iadczy pom in ięcie 
c a łk o w ity m  m ilcze n iem  nie 
ba g a te ln e j przecież oka z ji 
do p rzyp om n ie n ia  osiąg­
n ię ć . ja ka  zdarzała się w 
zw ią zku  z 15-leciem AZS 
w  Szczecinie.

JEST P R ZEC IE Ż w  Szcze 
e in ie  jesżcze w ie lu  dz ia ła ­
czy, k tó rz y  k ła d l i  p o d w a li­
n y  pod sp o rt s tu d e n ck i w  
naszym  m ieście. Jest w ie lu  
lu d z i, k tó rz y  pa m ię ta ją  ja k  
pow ażną ro lę  Sport te n  od­
g ry w a ! w  po w sta ją cym  z 
g ru zó w  po lsk im  Szczecinie, 
fc z iś , gdy często w racam y

.p » *>

Ocalmy od zapomnienia
pionierskie ślady studenckiego sportu

la t  p ie rw szych , gdy sta ra­
m y się je  p rzyp om nie ć  m lo 
dzieży, i  ty m  s ta rym  szcze 
c in ia kom , k tó rz y  przez, 
śm ierdzące jeszcze spaleniz 
ną g ru zy  prze dz ie ra li się 
na mecze rozg ryw ane na 
św ieżo rozm ino w a nych boi 
skach, »ape łn ie  jako ś gu ­
b im y  spo rtow có w  w  zie lo 
nych czapkach z k o tw icą , 
e ty  też rdza w ych  czapkach 
„ in ż y n ie rk i” .

N IE  P R Z Y P O M IN A JĄ  te ­
go m iodz i dzia łacze A k a ­
dem ick iego Z w ią zku , m il-  
fiB L -Ł ŁŁ ęn a ip a i ząnom

n ien iem  tw ó rc y  szczeciń-« 
skiego AZS, n ie  kw ap ią  
się p rzypom nieć o ty m  o- 
fic ja ln e  c z yn n ik i. A prze­
cież jes t się czyn i poszczy 
cić. S port s tu de nck i tw o ­
rzony w p ry m ity w n y c h , 
ja k  całe nasze ówczesne 
życ ie , w a run kach , b y l zw iąz 
k ie m  lu d z i rozm iło w an ych  
w  k u ltu rz e  f iz yczn e j lu d z i, 
k tó rz y  na dc iągnę li tu ta j  ze 
w szys tk ich  s tron  P o lsk i i 
k tó rz y  na tych m ia s t zna leźli 
w spó lny język .

N IE  W IE M  C ZY w  szcze 
e iń Łk im  A-ZS.ie a rz e trw a ły

jak ie ś  s trzępy k ro n ik  z o- 
w ych czasów — w yda je  
się, że w a rto  by przy  
W K K F iT  pow stała jakaś 
ko m ó rka , k tó ra  te i inne 
ś’ ady naszej p io n ie rsk ie j 
“p racy ocą li od zapomnie-

Dziś szczecińskich

potężne, m ające wszelkie 
w a ru n k i b y  dom inow ać w 
m ieście. Dlaczego nie t y l ­
ko  n ie  d o m in u je , ale zgubi 
ł*o k ro k  w szybk im  marszu 
• ic ie c iflfJ tiŁ & a  ł POit ił?  -, ;

Gdzie się podz ia ły  czasy 
„ś w ię te j w o jn y ”  p iłk a rz y  
AZS z ów czesnym i d ru ży ­
nam i czo łó w k i — M KS, 
D arzborem , Odrą Czy P io­
nie rem ? Gdzie są czasy 
B ub la , K a łu ży , osz.czcpni- 
ka  W iśn iew skiego, B ie lako- 
w a. O k ro ją , Pacho ła, Ź u je -  
w icza, »portow ca—„k o m b a j 
nu ”  C hom lcklego, k tó ry  w 
meczach le kkó a tle tyćżn ych  
zastępow ał po łow ę reprezen 
ta c ji.

Czy pam ię ta k toś wśród 
studentów , że w łaśn ie w
SzcŁłciaie mttżoftg atfŁJB

A W SZYSTK O  TO odby­
w a ło  się bez pieniędzy, 
e ta tó w , ga b in e tó w  sekre ta­
rzy , b iu re k  na w yso k i po 
ły sk  i kosztow nych delega 
c.ii, bez urzędo leń ia  i adm i 
n is tro w a n ia . Z  pożyczana 
m aszyna do p isania, w  sub 
lo k a to rs k im  pokoik '.! w 
w bocznym  sk rzyd le  m ag i­
s tra tu  czy też na poddaszu 
rem ontow anego gm achu 
A ka d e m ii H an d lo w e j. A le 
b y l spo rt! T a k i spo rt, ja k i 
p o tra fią  rob ić  ty lk o  bez­
in te reso w n i zapaleńcy.

W ym ie ra  w idoczn ie  je d ­
nak ten  ga tunek dzia łaczy 
i m oże d la tego ta k  w s ty d li 
w ie  przem ilcza  się ich  pin 
n ie rsk ie  w yczyny . A , szko­
da, bo h 's to r ia  choćby na­
w e t ta k  k ró tk a , zaledw ie 
p ię tnasto le tn ia , to  rzecz 

- - pouczająca i w i r ‘ -

I  L IG A

Le ch ia  — R oi. Bydg. 
Leg ia  — Stal Sosn. 
C racov ia  — ŁK S  
G ó rn ik  —Odra 
Stal M ie lec — Ruch 
Lech — Pol. B y tom

T A B E L A

1. G ó rn ik  ‘ 25 43
2. - Pó l. B ytom  25 35
3. W is ła  25 31
3. Lég ia  25 30
5. R uch , 25 29
6. Odj-a 25 27
7. st.ar, sosn. 25 22
8. LéChiá 25 22
9 C racov ia  25 21

10. Lech 25 21
11. Ł K S , 25 20
12. S tá l'M ié lé c  25 20
13 Pbl. Bydg. 25 19
14.,Zswiszá 25 10

I I  L IG A

■Arka — Śląsk 
C alis ia — B a łty k  
K rosno — G w ard ia  
L u b lin . — A rko n ia  
O lim p ia  — Naprzód 
P iast — S ta l Rz.

W aw el -  Un

n ie j r Uby 1 dzi
s ie is i s tudenccy działacze.

2 A rko n ia
3. Naprzód
4. Pogoń
5 U n ia  Rac.
6. W awel
7. U nia Tar.
8. Śląsk
9. S tal Rz.

10. G a rbarn ia
11. P iast
12. A rka  
13 K rosno

‘ fe a łty lr
15 O lii ip la
16. C alis iai
17. P o lón iś 
U , m fa jjp ianba .

34 36 
34 35 
34 34 
34 34 
34 31 
34 30
34 29 
34 27 
34 24 
34 24
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